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NEAT AGORA 


Zmiana rządu! 


„ „Piast“ i „Wyzwolenie“ spowodowały dy- 
misję, premiera, Grabskiego! Chłopskie stron- 
niciwła obaiiiy rząd, pogrążyły państwo w od- 
męt, one (winny teraz ratować położenie ; tym- 
czasem marszałek Rataj odmówiił Prezydentowi 
R. P. P. utiwłorzenia rządu! 

Grabski podał się do dymisji, bo Piiast, Wy- 
zw@olenie i imniejszości narodowe utrudniały 
i oalwlekały jego projekla sąnacyjne, które po- 
winny były być w jednym dniw uchwalone, 
2) konfliki z Kaprpińskim, ayreklorem Banky 
Polskiego, o ochronie złotego polskiegie zagra- 
nicą, 3) bo podgryzanie premiera Ww: prasie, 
Frolwajzii ci, których ścigał za kradzieże oro- 
sza publicznego — a co potdwłażało jego aw- 
lorylet wewn. i zewnętrz państwa. Upadek pre- 
miera Grabskiego (jest dla pańsiiwia Nala strof 
dopralwidy nie można przewidzieć konsekwe ji 
niepoczytalności chłopskich stromniclw. i S 

Wielu naszyc > 


; r. 5 h poli ke 
„HMudnau'”, 9 


il, WZYUJĄC sie z 
przyzwycz Jac SIĘ na 


ae JZWICZaIłO. się psłoczyć na tządi 
BS ada Witali przy meląnżiu ? Oa 
baar 4 na Iwlego premiera, który ich 
ła naństteiem i 4 upadły premier, Auslrja by- 
Św „Rpa AM i nas oslafecz- 
pady obo ikta zagrožona państwowość, 
Ale nie prl" 4 
, $ u zapominąć, że jesleś 

ce śmieciach, że AEAT ma ay 
= ma że pańsliwjo mi ode, niescemento wanie, 
„Organizowane, w niebywały sposób wojna 
zniszczone, że zaborczy ciemięscy mie s" 
apetytów: na pebrąnie nam lych ziem, z któ 
tuch R lat ciągnęii zyski, a nic fm niie dalwłali 
"= od wra nadużyć i kradzieży rozpa- 
Boas mó biurokrację, administrację, że 
MOJE 8 cie Korfantego, Lindego itp. za- 
ragna skorzystać z upącku premiera, który się 
nie bał i nie cofał przed lęcieniem tego « 5 
słychanego korsarstiwa. Zadne stronnictwo nie. 
adyala poważnego na ministra skarbu 
if a najważniejsze, Byrka może być do- 
TI i ściąganiu pa iatków, «o całe swoje ży. 
Ea pie nie posiada żadnych koncencji x 
owania położenia gospodarczego, klóre "siaj 
się COraz gorsze tylko z braku kapitalu ng 
loiwiego Byrka krylykował i dokucza ł pws 
skiemu, ale mie tworzył, nie siti Się naw n Ą 
projekt zaobycia kapitału dla pańsliwfa | ja. 
kikolwiek projekt ratowania państwa db 
-= ui IRCd yawETÓNiat Dr. Miichalski, 
pm = ki iwiórczych projektów: i jest 
edypa slugac mady Telegramy 
kady Bao obejmie Klarner, a więc m- 
minister wim = Grabskiego i jego były wice- 
Towassegisze | minister przemysłu dp h. 
tastrofalne sh Położenie POLO eaka- 
* me (dawajcie posłuchu żadnym pod- 


szeptom, przyjmijcie dojwiadomości, że płotki roz 
siewane, jakoby w poselskim klubie PPS na- 
„stąpiło rozawłojenie (fronda) jest nie praw- 
aziwk, że położenie jest lego rodzaju, iż mu- 
simy z calym spokojem i rozwagą stać przy 
naszych szlandąrach z bromią Ww nogi, aby 


———— 


Dymisja rządu 


| WARSZAWA, 13- wsie. wł.) Premier 
Orabski wystosował gbszerny list do prezy- 
aenla państwa, w klórym przedstawia poło- 
żenie goscodarcze pańslwa. 

W liście tym stwierdza premier, że na te- 
renie Sejmu |projwładzona jest przeciwko niemu 
oslira iwłalka, osobista i w środkach nieprzebie. 
rająca Walka ta ulruinia mu przeprowiadze- 
nie sanacji i złagodzenie skutków| kryzysu go- 
Spodarczego, 

Zgłoszone przez premiera ustąwy odnośnie 
do uzdrowiienia skarbu. dotychczas nie zostały 
załałiwione 

Ulwłażając. że w tak groźnej chwili niezbę- 
dne jesl ścisłe włspółdziałanie Sejmu z rządem 
premier prosi prezydenta o (przyjęcie dymisji, 
a zarazem prosi o zwolnienie go od obowiązku 
spirrawłowania urzędu do czasu, ukonstytuowania 
się nofwiego rządu 

Za drugi motyw ustąpienia podaje minister 
rozdźwięk pomiędzy rządem a Bankiem Pol- 
skim. | 

Obecnie obraduje Rada ministrójwi. 


WARSZAWA. 13. It. (tel. wł.) Dziś o godz, 5 
na posiedzeniu Rady ministrów. zwołanej w sprawie 
złożenia dymisji premiera. Wszyscy Mminisirowie po- 
parli jego stanowisko i postanowili gremjalnie wnieść 
dymisję. O godz. 6-iej Rada ohradowała nad umoty- 
wowaniem lekstu dymisji. która jeszcze dzisaj zosla- 
nie przedłożona Prezydenlowi Rzeczypospolitej, 

WARSZAWA, 13 11. (tel. wł.) W związku 
wczorajszą wizytą, premiera Grabskiego i 


a 4 KTO 
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Wnicsek o rozwiązanie Sejmu upadł. 


WARSZAWA, 13 11. (lel. WE) W Sejmie 
głosoiwłano dzisiaj nad Wnioskiem o rozwiązanie 
sejmu Wniosek upladl. 

Głosowłały za nim: PPS, Wyzwolenie i 
kluby mniejszości słow. przeciwko stronnictwa 
prawicy i Piast. | 


e O "o e. 


wszelkie zakusy na całość państwa lub jakie- 
kolwlick zasadnicze zmiąny natychmiast odwatńć 
i zgnieść! 

Salus raipublicąe — suprema lex oslo ? — 
(dobro państwa jest — najwyższem prawem.) 


Wł. Grabskiego. 


prezesa Banku Pol Karpińskiego u Prezydenla 
krążą pogłoski, które wskazują na powody. —- 
zgłoszonej dymisji. Mianowiicie pomiędzy prem. 
Gjrabskim a prez, Karpińskim, miała miejsce 
fwhelka różnica poglądów co do kierownictwia 
polityki finansowłej Banku Poł, o to czy ma 
być wi dalszym ciągu prowadzona polilyka in- 
lerwiencji na giełdach zagranicznych, w celu 
utrzymania kursu złotego, choćby kosztem ofiar 
finansofwiych, czy też niereagowania Na akcję 
obniżenia złolego. z 

W kuluarach sejmowiych krążą pogłoski, że 
ua decyzję premjera wpłynęły także informa- 
cje przywiezione przez tow. posła Diamanda, 
który (wczoraj przyjechał z Berlina. | 

Te wiadomości (dotyczą możliwości kampanj 
niemieckiej przeciw! złotemu, W tych kołach 
mólwią, że wobec oświadczenia Grabskiego, iż 
nie pirzyjmie kierowinictwa rządu nawel w o- 
kresie przejściowym. Prezydent ma powierzyć 
obońwiiązki lymczasowego szefa rządu min. Racz- 
kiewiczowi, tekę imin, skarbu wicem. Klarne- 
roiwii, 

Wieczorem o godz, 9-tej marszałek hałaj przy: 
jal reprezentantów prasy, którym oświadczył, że od- 
był konferencję z Prezydentem. Na tej konierenęję 
Prezydent powiadomił marszałka o przyjęciu dymisji 
gabinetu, oraz proponowal p. Ratajowi misję tworzenia 
nowego Irządu, Marszałek Rataj odrzucił tę propozycję. 

Podpisanie dymisji nasląp fulro, dziś jeszeze 
Prezydenl będzie konferował z pwzedstawicielami nie- 
których stronnictw, Premier Gmabski dziś jeszcze ot- 
Hędzie konferencję z prasą. 
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i Napad na plebanię. 
WARSZAWA. 13. 11. (AW). Wezoraj wieczorem 
5 zamaskowanych bamdytów uapadło na plebanję w 
Białyni Kościelnej (powial skierniewicki”. Bandyci ste- 
roryzowali domowników, pobili organestę Gruchałę 1 
poturhowali ks. Wielckjego. Następnie zrabowałi 600 
złotych. zegarek i drobną biżulerję, poczem zbiegli. 


Zarządzono pościg. 


n 


pożycia zagranica a sda prpnłarca 


Przemówienie sejmowe posia tow. Moraczewskiego. 

(Wi skróceniu). 

SPRAWA JEST ZNACZNIE GŁĘBSZ A, NIŻ. pomówlims u koOpci dly wach) Możemy, 
SPRAWA ZMIANY MiN(STRA. i nikt z was nie dowicdzie, że jest w naszym klu- 

Gdy się słucha takich mów| jakie wygło- | bie ktoś, klo brał dla siebie publiczne pienią- 
sid mo: roprzetnicy, zdawałoby się, że wszyst- | "Z€. a my o mielu z was możemy to powiedzieć 
kie nasze trwaności gospodarcze noszą nazwi- |! uiowłodnić, (Wrzawa na Tawach  Chadecji) 
sko: Władysław! Grabski i że z chwilą usumię- NA CZEM OSZCZĘDZAĆ. 
cia tego nazwiska i one znikną, Tymczasem roz- | Można aalej zrobić oszczędności w budże- 
patrzywiszy się 'w stosunkach widzimy, że po”| cie wojskowym, wprowadzajac służbę jedno- 
tożenie jest znacznie cięższe i że nie wolno w | oczna. Ale nie można robić oszczędności na il- 
masinag sobie tych Spraw: pr zęz to, aE S ye Iwiestycjach, na oświaądia i robotach publicznych. 
sprowia Jza Go zagadnienia OCE a. Chcecie robić oszczędności w! tym cełu, aby 
skl. Ostatni (wykaz statystyczny wykazuje 213 zmniejszyć ciężary klas posiauających, zmniej- 
tysięcy bezrobotnych, a gdy dodamy „do tego] szyć ała siebie podatki bezpośrednie i wszyst- 
tych, którzy pracują mniej, niż trzy dni w kie niemal iwyłalki państwowe, opędzać podat- 
godniu, liczba bezrobotnych wyniesie od 280| kami pośrednimi r 4 1 
ao 300 tysięcy czyli POŻYCZKI ZAGRANICZNEJ NIE DAWAĆ 

35 PROC. KLASY ROBO W zł ' DO ROZDZIAŁU BANKOM. 

Gey trzeci ktwarlał roku ub. wykaązywa Dia rece GOiraNidfoca —- 10 TW R. 
zmniejszenie się liczby bezroboinych z 149.000 a E an y 
do 140.000, ten sam kwarlat w tym roku wy- 
kazite cyfry 175.000 i 213.000, czyń powiększe- 
nie siè o 22 proc, A wskutek czego ? Oczywiście 
fwskulek zwijania warsztatów, pracy. I gdy się 
słyszy, że fabryka Baczewskiego we Lwowie, 
islniejąca od 140 lat, a iwięc opierająca się 
na niezawłodnym konsutnie, zamyka się, jest to 
pewinego rodzaju barometr stanu gospodarcze- 
go. Klęska (jest zbyt połwiażna, aby jej można by- 
to zaradzić zmianą ministra 
ZAMIAST 8 i PÓŁ MILIARDA 280 MILJO- 

NÓW. 

powiada: brak pieniędzy i brak kapitału, Żyje- 
my M) ustroju kapitalistycznym, ale brak nam 
kapitału Jest to parodoks, ale ten parodoks trola 
przyniosła wzeczywistość, z której trzeba wy-, € 
ciągnąć konsekwencje. Wiadome jest ze spra- LE c" à l 
wozdań p Michalskiego, że gdy przed wojną D .. 

na terytorjum ziem polskich było 8 i pół mii- ; 74 p. 
jarða oszczędności (w; najromaitszych formach za EEA 
to dziś wbzystkich oszczędności jest 280 «mil- r | 12 
jonów, czyli 4 proc. poprzedniej sumy. co zna- Coraz bardziej widoczny staje się zanik 
czy. że przez (wojnę i inflację zbiorniki osz- wpływów endecji (W, b, dzielnicy pruskiej, która 
czędności zostały gruntowinie osuszone i wys-| dotychczas była jej twierdzą. Wszak pamiętamy 
sane, W obiegu pieniedzy było około 2 mil-| ten (ragiczny moment wr. 1920, kiedy to Dmo- 
jardy obecnie mamy ich około 700 miljonówi| wki, w chwili zbuiżania się bolszewików! pod 
zł. czyli jedną trzecią tego, co przed wojną. | Warszawę wyruszył ze swym sztabem pewlny 
Licząc razem oszczędności |wl barkach i obieg, | poparcia Hallera do Poznania, by tam dokonać 
mamy jedną dziesiątą tego, co przed iwojną.| zamachu stanu. Sztuczka się nie udała a dziś 
A potrzeby są znacznie większe, już dlalego.| ze wszystkich dzieHlnie Poznańskie najsilniej- 
że trzeba odbudoiwiać to, co wojna zniszczyła, | sze stawiia zarzuty endecji. 
udoskonalić środki (wytwarząnią i t. id. a a to ei] SĘ z sit 

ą ZE ski“ — pirzeżywia się. Jest to aksjomat będący 

= afk" „Ą ||. wyrazem opinii wielu barzo wybitnych stron- 
4 A ty zada E ARS W SGN ników, tego ugrupowania politycznego. Na 
je się Go rozwiązania kweslji. skąd wziąć pie- 
niądze, Nie podatki są przyczyną złego, bo przy 
zdroiwlem gospodarstwie, nie byłyby ciężarem 
Gdy obniżymy je, to przez to nie znajdzie pracy 
ami jeden bezrobotny, Nie podatki są przyczy- 
ną ruiny, Mówi się o cłach. Nie lekceważę zna- 
czenia ceł, ale to nie jest istota rzeczy. Istotą 
rzeczy jesi brak kapitału Gdyby był kredyt na 
5 — 6 proc. rocznie, to nie byłoby bezrobocia, 
Mówlicie panowie lo oszczędnościach budżeto- 
wych, ale przez to oszczędności nie powięk- 
szycie. (w sposób wiloczny, ani kapitału, ani 
kredytu i 

ZŁODZIEJSTWA BEZ KOŃCA. 

W 'butżecie da się zrobić oszczędności, Lę- 
piąc złodziejsliwia, Ale jeżeli rząd wystąpi prze- 
ciwko naciużyciom podatkowym na Górnym Ślą- 
sku, czy przeciwko Guzohanowi, to wywoła 
rzesileni z i (upadnie. (Oklaski na lewlicy). Gdy 
wysląpił z jrewizją działu kredytowego wi P. 
K. O.. podpisał na siebie wyrok śmierci. (Okla- 
Ski na letwicy. Sprzeciwy w centrum). Można 
udowodnić wprost dalami, że akcja przeciwko 
rządowi dziennika „Rzeczpospolita datuje się 
oa chwili poruszenia nadużyć podatkowych na 


Górnym śląsku, Można też skonstalojwać to sa- 
amo, gdy chodzi o PKO. (P. Bitner: A może 


„DZIENNIK LUDOWY.“ 


p 


Ale nie (widziałem jeszcze tego rządu, któryby 
nam wiyrobił tanią pożyczkę. I Dillona pożycz- 
ka była roga i (wszystkie-wogóle. mtsza być 
drogie, bo Ameryka nie da taniej pożyczki ała- 
tego tylko, że (walczył tam Kościuszko i Puław- 
ski. Pożyczka ma być ponoć na 12 proc., a po 
doliczeniu kosztów (państwowych i banków, — 
kraj dostanie pieniądze po 20 proc, rocznie. 
Ale jeżeli nienia innego wyjścia, Lo tem 
baczniej należy czuwać nad iem, jak się gos- 
podaruje tą pożyczką, bo zwrot jej spoczywa 
Kieay się mówi o przyczynach, każdy od- wiiednia kontrola mad tymi, którzy z pożyczki 
życzki przez banki prywatne, bo wtedy ta kon- 
(wymyka się państwiu, a kreavi drożej 
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dowlania, ekwilibrystyki parlyjnej zygzaków 
bezręrogramowłści, szeregu niekonsekwencji 
taklycznych i pewnego nałogowego oporluniz- 
mu przy zwłalaniu ciężaru odpowiedzialności na 
innych, gdy się samemu spoczyłwało na laurach 
na jplotężniejszego stronnictwa politycznego. Od- 
pówiiedzialność jednak przed narodem jest bez- 
pośrednia i pośrednia, feśli stłą fatalną naszego 
rozkładu sił (w. sejmie nie możemy stworzyć od 
rządu iwiększości parlamentarnej, któryby w 
pelni odpowiadał! przed obywatelami za swą 
politykę i jej błędu, to jednak rola związku iu. 
dowo- narodowego w polityce gabinetów] po- 
zaparląmentarnych była zbyt wielka, by ograni- 
czyć się miała, do jej dolychczasowych ram 
negacji i (opozycji, lub znów! niespodziewanego 
poparcia danego rządu od wypadku do wypad- 
ku. Narodowa Iddemokracja przegrała główną 
partję. gdy doszedłszy do władzy w owym o- 
kresie rządu t. zfw|. narodowego, rządziła słabło 
rządziła niefortunnie. Od tego czasu, gdy ustą- 
piła władzy innym, nie zdołała stworzyć nowej 
platformy politycznej, na której mogłaby za- 
trzeć ślady klęski swych rządów. 
„Z haseł, (które wśród programowych ar- 
tykułów! organów tego stronnictwa spotykamy), 
cytujemy wszystkie: „Zrozumienie solidarności 


ka zagraniczna. Zarzuca się że będzie droga.: 


slroniictwiie tem mszczą się lata całe niezdecy. | 
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Pozyczka powiinna być tańsze., i ałatego żyro 
tankoiwie powinno odpaść, 

Pożyczka (w: wysokości 600.000.000 to tyl- 
ko cząstka lego, co potrzebujemy. Nie zasgo- 
koi ona naszych potrzeb, wsiąknie w życie go- 
spodarcze. po kilku miesiącach wyczerpie się, 
a wy się o nią pokłócicie, tak, jakeście się po- 


alel kłócili przy podziale pożyczki Dillona — i z 


tego Wynikł atak ną Grabskiego. 


PRZECIWKO ZAMACHOM NA USTAWO- 
DAWSTWO ROBOTNICZE. 


Wreszcie trzecia recepla wiasza, to znie- 
sienie uslawodawstwa robotniczego. P. Wierz- 
! bicki domagał się powliększenia 46- godzinnego 

tygodnia pracy na 48 godzin. To jest poiwięk- 
szenie o 4 proc. Jeżeli przyjmiemy nawet, że 
robocizna wynosi aż 50 proc. kosztów produk- 
cii, to te koszta produkcji przez taką refor- 
mę obniżą się o 2 proc, a gdy stopa procen- 
(towa w kraju wynosi 36 — 48 proc. rocznie 
to nad tem przechodzi się do porządku dzien- 
nego Nie byłoby Więc z tego żadnego efektu 
„pieniężnego i żacnego wzrostu zbytu (P. Mi- 
| chalski: Przykład Niemiec czego innego dawo- 


l dzi.) W Niemczech jest 400.000 bezrobotnych. 


| (P. Michalski: Ale bylo 3,000,000) bo otrzyma- 
li z Ameryki 2 miljardy mk. kredytu. Ale przy- 
puśćmy nawel, że koszta produkcji obniżyły- 
[by się więcej To skulek byłby tylko ten, że 
| kosztem robotników! powiększyłby się zysk 
SE _t. Klasa "obotnicza nie ma żadne- 
| go interesu wi tem, aby poświęcać się dła pry- 
| watnych zysków, nie mających nic wspólnego 
| dobrem społecznem. Jesteśmy jak najbardziej! 
(przeciwni temu, aby w ten sposób pomagać 
, karitałowi, 


i POŻYCZKA TO .PIEREDYSZKA“. 


Wracając do ustawy stwierdzam, Źe po- 
kę uważamy za chwilową „gieredvszkę“‘, 


na polskim podatniku, Musi być ustalona odpo-: 


| 216 
| życz 


korzystają. Sprzeciwiamy się rozdziałowi po-| która przyniesie chwilową ulgę. A przez ten 


| czas, trzeba się zastanowić nad gruntowną na- 
prawa. (Oklaski na ławach PPS.) 


endecji. 


społecznej, rozpoczęcia nowiej pracy społecznej, 
i oparcie jej na nowych zasadach i podstawach, 
szukanie: nowych dróg organizacji: społecznej, 
siwłorzenie nowej i celowej organizacji lej ca- 
łości, oraz  sliworzenie platformy, na której 
iwszystkie klasy i warstwy mogą i powinny się 
spotkać“ A iwireszcie dalsze komunały tego ro- 
dzaju jak: Wysumięcie jednocześnie hasła wyż- 
szego rządu, ktłóreby iwymogło zgodę spr”zecz- 
nych interesów. w imię wyższego celu — którym 
może być tylko naród i państwo. Tylko stanow- 
czy pryzmat idei naczelnej narodu i państwa, 
iw! którem mieści się bezwzględnie postulat od- 
, rodzenia interesów partykularnych i interesów 
warstw do (miary właściwej i bezwzględne 
podporządkolwianie ich w razie potrzeky inte- 
resolwi całości, może być podstawą do stron- 
| nietiwła  „wszechstanowego'. 

i Oto iwszystko, co zdołaliśmy wyłuskać z 
| tych złotych myśli nowiego programu garodo- 
‚wej demokracji, skąd ma nadejść odrodzenie i 
| naprawia stronnictwa przed rozkładem. Jak 
fos program znowti bez realnego pod- 
ikładu, W momencie, gdy trzeszczą kroklwiie 
dachu nad głową i sytuacja gospodarcza wcho- 
dzi iw! stadjum przewlekłej, ciężkiej choroby, 
prasa narod -demokratyczna karmi nas komu- 
nałami © nowych drogach i platformach, a 
iwireszcie-daje nam nową piękna konstrukcję 
stronnictwa — zamiasl wszechpolskiego, na od- 
mianę wszechslanowego. 

Mamy poiwłażne obawy, czy taki nowy pro- 
gram Narodolwiej Demokracji zabezpieczy ją 
przed dalszym rozkładem, — Widzimy bowiem 
tylko (wznowienie pewnych haseł bez funda- 
mentałnej treści programowiej, widzimy tylko 
pustke fw: państwowo-twfórczej konstrukcji pro- 
gramu, a nie (widzimy realizmu polilycznego 
i jasnego patrzenia (wi oczy rzeczywistości 
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Nr. 263 
w 
polska klasa robotnicza odezwała się, kiedy po- 


l — Różę Luksemburg, wystąpił Wojciech 
Orfanly przeciw naszemu czcigodnej i żałob- 
nej pamięci. tow. Morawskiemu przeciw PPS 

wska „Czytelnia Akademicka“ wysłała —- 
swoich delegatów do okręgu Morawskicgo i 
rzicała ną szalę budzącego się polskiego ro- 
botnika, cały arsenał wyzwisk i kłamstw, po- 
wiarzanych przy każdych wyborach, skoro cho- 
dzi o maszą ideologję 
sław! Bator, Edward 
Streński, wołali do Śp. 


: A | akcjonarjuszów|: francuska i polska, przyczem j 
mktająca PPS sztyletem kłuta była przez nie-| akcje polskie są przejważnie w rękach Rządu | -—= 
poczytalną socjal.iemokratkę królestiwia i Li-} 


| 


i naszą partję. Bole- tu i o sgryl i o Tow, spirytusowe, w któ-|to ogólne proceniv. przypadające Ameryce corocznie 
Dubanowiecz, Stanisław tem p, Korfanly jest prezesem Rady Nadzor- [i "spłaty przekroczą razem około 850,000.000 dola- 
Morawskiego i do PPS,czej), p. Korfanty otrzymał krelyltw 3409.000lrów. Ameryka bliską więc jest dnia, gdy świat będzie 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


k Korianty rabuje Polskę! 


ub, wieku, kiedy PPS powstawała w, 
zaborze pruskim i na Górnym Śląsku, kiedy ; 


„Robolnik' pisze: 


W Bauku Śląskim uczestniczą dwie grupy | 
| 


Prezesem Rady nadzorczej tego Banku jest 
oczylwiścic p Korfanty. No, a równie oczywi- 
stym tego skulkiem jest to, że p. Korfanty ma 
wi Banku Śląskim olbrzymie kredyty, zupełnie | 
niewspółmierne z lą  „ciasnotą kredytową”, o] 
której tak szeroko rozpisuje się „Rzeczpopoli- 
ta“, P. Korfanty — znowiu oczywiście — otrzy- 
muje kredyty pod różnemi postaciami. 

Jako „Polsprit“ (dobra nazwa — chodzi 


„pruscy pachoikojwiie", czy pruskie marki nie| złotych, 


falą waszych rąk? Wiądomem było, że co do 


PPS wi zaborze pruskim było rozdwojenie, | tem“) — 189000 złotych... 


wśród potężnych szeregów niemieckiej socjal- | 
nej-tiemokracji, że byliśmy rozumiani, 
przez Bebla, W. Liebknechta i Ledebeura, żę 
tow, Dr. W inter prowadził razem! z Różą Luk- 
semberg zacięlą walkę i że obok Korfantego 
kandydował Dr. Winter, zabierając głosy tow. 
Mor. „a który przecież zyskał przyszło 10 Lys 
głosów PPS wytrwała, Po przez pruskie! sądy 
i kryminały doczekaliśmy się klęski Prusakólwi 
a (wir. 1920, my PPS P. O. W i legjonowi 
oficerzy. przysłani przez Piłsuiskiego wbrew 
ohydnym imatactwiom Korfantego i porozumie- 
miejwanii się z prusakąmi, przeprowadziliśmy 
dwa powstania, płebiscyt i piastowskai dziel- 
nica iwfróciła do macierzy ! 

„ ile błota (wiylano w r. 1922, skoro Piłsudski 
nie chciał Korfantego zamianowliać prezydentem 
minisirów' — pamiętacie czytelnicy ? 

I słowo slalo się ciałem, kiedy ną 'wszech-| 
polskie ataki z powodu Korf 


Jako „Górnosprit'* (zlewla się z „Polspri- 


Jako „Polonja“ (dziennik katowicki) — p. 


tylko — | Korianty otrzymał kredytu wi Banku Śląskim 


194.000 zł. 

Jako „Rzeczpospolita warszawska — pi 
Kortanty otrzymał z tego Banku 49.000 zł. 

Jako „Drukarnia polska wi Warszawie — 
p Korfanty olrzymał kredytu wi tym Banku! 
53.000 zł. 

Wreszcie p. Korfanty osobiście otrzymał 
kredytu w Banku Śląskim 95000 zł i 22.000! 
dolarów: t 

Należy tu zaznaczyć, że p. Korfanty 95.000] 
złotych pożyczki otrzymał już po ukazaniu, się; 
rozforządzenia, że członkowie Rady Nadzor | 


~ 
$ 


$ 
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nego i pułk, inż. Januszewski — ostrzeżenie 
to zbagalełizołwiali. Cała skandaliczna sprawa z 
maskami wymaga natychmiastowego wyjasnic- 
nia Wyjaśnione też muszą być wszystkie zaku- 
lisowe „polityczne sprężyny, które przy spra- 
wie fabryki „Protekty' działały, 


R 


aru 


Ameryka dusi się cd nadmi 


pieniędzy. 

CHICAGO. Przy końcu r. b. prywatne kapitały 
amerykańskie. 'umieszczone zagranicą, dosiągną taez- 
nie cylry 9 bijonów marek, procent od których wy- 
niesie blisko 5.000.000 dolarów." Jeśli zaś długi pu- 
bliczne będą spłacane podług obecnych projektów. 


jej dłużnikiem na biljon dolarów rocznie. 

Częściowo sumę ię równoważą zagraniczne iun- 
westycje w „Ameryce. od których procenty są oszaco- 
wywane przez amerykański departament handłowy na 
150 miljonów rocznie 

Vmervkauie umieścili więc ponad 10 proc. swych 
oszczędności wocznych w różnych instytucjach zagra- 
nicznych. W finansowych sferach amerykańskich za- 
czynają myśleć, czy to nie za wiele. Rozpatrując sy- 
tuucję yrzemysłu amerykańskiego. dochodzą one do 
wufosku, że w ostatnich czasach udzielanie kredv- 
tów zagranicznych przez Stany Zjednoczone w pie- 
odpowiednch dziedzinach źle wpłynęło na wewnętrzne 
stosunki ekonomiczne amerykańskie, Przychodzą one 
do wniosku. że nie wolno udzielać zugrumiey poży- 
czek z Ameryki w ten sposób. że przemysł aierykań- 
Ski traci ustąwicznie nabywców, gdyż produkcja ame- 


czej mogą olrzymać pożyczkę tylko za zgodą jrykańska stwarza samej solfe konkwentów za pie- 


Rady Nadzorczej, P. Korfanty otrzymał 95.000 
zl. wie wrześniu ryb. — bez pozwolenia Rady 
Nadzorczej, 


Tak: to p. Korfanty poczyna sobie jako 


antego odpowiada. | prezes Rady Nadzorczej Banku Śląskiego. Pro- 


liśmy po rosyjsku: „nie każdy patrjota swło-|!wadzi on z sobą samym nader rozgałęzione 


łocz (kanalja) no Wwbiakaja swołocz partyot ! | 
Doczekaliśmy się, że premier wycofuje Kor-| 
fantego z wezysikich państwowych górnoślą- 
skich przedsiębiorsliwiach, jako del 


„ha COW ASOT A ZE. 


Mionarchistyczny zamach stenu w Węgrzech 


chdsh cp" znajdują się w przededniu monar- 
shi ego zamachu stanu, Z całą pewnością 
macha” em iublañskie „Jutro“, oświadcza jące 
ści, Beton rzekomo miarodajnych wiadomo- 
M ni e wr Belgradzie z Rjeki, że w 
nos aa najpóźniej z końcem tego mie- 
GR uc aa Węgier naslẹpca tronu 
da bie a wstałe z tego powodu zamieszanie 
miota dna yte przez węgierskie koła 
Raz yczne [wtym celu, aby ogłosić Oitona 
+43 Więgierskim, Węgierskic koła rządowe 

arystokratyczne uważają rzekomo, obecną 


on 


Riera z maskami 


„Ekspress Poranny“ podaje sensacyj ia- 
domość o odrzuceniu przez lisie VO: 
100 tysięcy masek przeciwgazowych, alosa 
2 miljonów! złotych, dostarczonych przez jedyną 
w, Polsce (fabrykę masek przeciwgazowych Pro. 
tekta“ iw! Radomiu. d 

abryka powstała z inicjatywy kiku woj- 
skowych, Formalnie była into: zł. 
dwie grupy: polską i francuską. — Grupę pol- 
ską utwiorzył Bank Zjednoczonych Koopieratyw 
mieszczący się przy ul, Zgoda Nr. 1, twł którym 
Pierwsze skrzypce gra polityk Narodowej Par- 
tji Robotniczej, poseł Karol Popiel, Grupę tę 
reprezentują |w fabryce „Protekla“ p. Sakkson 
dyrektor Banku Zjednoczonych Kooperatyw i 
inż, Bardzki, ib. dyr. kopalń nąfly Mantaszetwia 
na Kaukazie | 
„y rupe francuską stanowi inż. Saunier, po- 
we właściciel fabryki „masek _przeciwgazo- 
kde” Paryżu, P. Saunier wniósł do przed- 
mówiac wa przepis na robienie masek, ściśle 

ac. montowanie masek, gdyż zasadnicze 


egata. | 


Dwa miljony złotych wyrzuconych w błoto. 


umiljony złolych. 


tranzakcje, przyczem wiielkie usługi oddaje mu 
„Polsprit'* (akcje Polspritw służą za zabezpie- 
czenie długu „Polonji”; „Rzeczypospolitej“ 1j 
„Drukarni polskiej) — no i.. spryl... 
H 


? | 
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| 


chwilę za najbardziej wygodną dla urzeczy- | 
wiisinienia planu restauracji Habsburgów, — Í 
Zdaniem słolwiańskiego organu jak również | 
zdaniem choriwackiego „Zagreber Tagblatt“ — i 
akcja na rzecz restauracji Habsburgów na Wę- 
grzech prowadzona jest systematycznie i na | 
wielka skalę, Akcja la była, jak donoszą pisma 
jugostowiańskie, przedmiotem narad Małej En-! 
tently, klóra na wypadek prób restauracji wy- 
stapi przeciwi nim zgodnie i z całą slanowczo- 


A | 


ścią, 


zeciwgazowymi. 


pr 


części składojwie są sprowadzane z Francji. 
Grupa polska dała zaś duże stosunki wi Min, 
Sprawi Wojskowych, łatwe kredyty, dogodne 
umowy ilp, T 
Nadszedł momenl odbioru przez komisję 
twłojskową zamówionych masek, okazało się, że 
cała dostawia nie odpowiada wymogom ochron- 
nym. Maski jako nienadające się do użytku 
odrzucono, (wyrzucając jakgdyby w błoto dwa 


| 


| 
| 


. Za straty te nietylko fabryka ponosi odpo- 
iwliedzialność, ale również ci wyżsi dygnitarze 
iw| Min Spraw Wojsk., których obowiązkiem 
jest konirolojwianie działalności fabryki, poże- 
rającej tak olbrzymie sumy rządowe. 

Niedbalstiwło to jest tembardziej karygodne, : 
że oficer, który z ramienia M. S. Wojsk. był 
obecny przy jmontowianiu! masek przeciwgazo- 
wych, już dawno ostrzegał przed złą produkcją) 
fabryki. | 

Gen, Żymirski, zastępca szefa administra- 
cji, któremu podlegał dział przemyslu wojen- 


niądze umerykańskie, 


Dymisja m 


in. Sakala. 
WARSZAWA, 13 11. (AW.) Minister pracy 

Sokal nadesłał wczoraj z Rzumu do premiera 

Grabskiego telegram z prośbą o zwolnienie go 


z zajmojw 


7 


yw s 


RISTTEJUGMA 

WARSZAWA, 13 11. (AW.) Klub PPS, 
zwWirócił się z interpielacją do ministra oświaty 
SL. Grabskiego przeciw! używaniu studentów po- 
litechniki warszawskiej do pracy w €lektrofwni 
iw! Łodzi, 


anowu 2.500 rokalników zez pracy. 

WARSZAWA, 13 11. (AW.) Wielkie za- 
kłady iwffókiennicze Manufaktura Widzewska — 
oraz fabryka Gayera jwyymówiły wczoraj pracę 
2:500 robotnikom. Dalsze redukcje są przewi- 
dziane 


Międzynar turniej szachowy w Moskwie 

MOSKWA, 12 11. W wielkim międzynaro- 
aowym turnieju szachowym, klóry onegdaj roz- 
począł się W Moskie, zetknęli się w, pierw- 
szej, turze dwaj najsłynniejsi światowi jmisłrze. 
szacholwii, Lasker (Niemiec) i Capablanco (Ku- 
bańczyk). Rezultatem gry było „remis“. Pod- 
czas całej gry, obejmującej 30 ciągów, parlnerzy 
zamienili ze sobą tylko wia słowa Sasker za- 
pytał: Remis? — na co Capablanco odpowie- 
dział: Tak. 
= O ia 


DA P. T. KUPCÓW! 
KALENDARZE REKLAMOWE 


ŚCIENNE | KIESZONKOWE 


250 szt. . . - 42 zi 

50C yy 63 33) 

1000 ;, 3 AR 100 .. 
ZAMÓWIENIA: 


ARNIA, LWÓW, LEONA SAPIEHY 77. 


TELEFON 496. 


TELEFON 496. 


Nowiny z dnia. 


Łwów, dnia 14 listopada 


„(CI CZWORO‘ (lragedję ludzt głupich: G. Za- 


polskiej — odegra Kółko Zabtawowe Drukarzy Lwow- 
skich, w niedzietę, 15. bin o podz. 7 świecz, we własnej 
odnowionej sali przy wl. Piekarskiej 18. W przed- 
slawieniu biora udział pp. Slanksewiczowa, Lechowa, 
Kkwiecińska, Jasińska, Panejko. Lauda. Romański. Lech 
Reżyserja spoczywa w ręku p. Teofila Laudy. 

KONCERT PRQF. JÓZEFA CETNERA, naszego 
znakomitego skrzypka i zasłużonego pedagoga odbię- 
dzie się we włorck, 17. bm. Artysta odegra z udzia- 
łem wńelkiej orkieslry 3 arcydzigłu, a to Koncerty 
skrzypcowe Tawlfuiego, Brucha « Karlowicza. Dyry- 
guje dyr. Adam Sołtys. Koncert będzie mewątpliwie 
zarówno ze względu na osobę wykonawcy, jak leż i 
okazały program wielką atrakcją da muzykalnej pu- 
bliczności. 

LWOWSKIE TOWARZYSTWO ŁYŻWIARSKIE: 
úonosi, że z dniem dzisjejszym rozpoczęło sprzedaż 
kart sezonowych, przyjmowanie wpisów na członków 
i odnowienia wkładek na sezon 1925,6. Zgłaszać się 
należy w kancelarjj Towarzystwa. przy ul. Pełczyń- 
skiej, w godz. 16--18-tej, 

CENY ZBOŻA. Na ylełdzie zbożowej we Lwowie 
płacono wczoraj za 100 kz. faso „białej (cukrowej : 
loco Uhnów 6,75 doł. Za hraeczkę eksporlową loco 
Hadyńkowece 2.40 dol. Pszenkcę płacono 20.50—21.50, 
żyło 14.75—15.20, owiłes 16—16.50 zł, 

ZAGINIONY. Maksynuljan Korsak, dozorca veal. 
ności! przy 'ul. Mikołaja pod 1. 11. doniósł policy, że 
jeszcze w sierphiu b. r. syn jego 17.lelu Michał wy- 
dał się z domu i do tej pory nje wróci. 

ROŻBICIE ! OKRADZENIE KASY W „ZAKO- 
PANEM, W nocy na mb, piątek nieznani sprawcy 
włamań się do famy „Mohr i Stachowicz“ przy ul. 
Akademickiej (Zakopane), gdzie wozbilłi kasę ogniło- 
walą. Łupem złodzieji padła golówka około 800 zł. 

Pońcja {nie zdołała na frazie wykryć sprawców what 
mania, 

„WIZYTY* NIEPROSZONYCIH GOŚCI. Z miesz- 
kania Pepi Krott, przy ul. Rappaporta skradł niezna- 
ny sprawca po otwarciu drzwi wytrychem garderobę 
i bieliznę, wartości 500 zł. - 

Henryk Toeplilz, dyrektor firmy handlowej, zam, 
przy ul. Polockiego, doniósł policji. że wczoraj w nocy 
nieznani sprawcy wyłamali kraty w jego mieszkaniu 
parterowein, a dostawszy się następnie do wnętrza, 
skradń większą ilość srebra stołowego. wartości 750 
złotych. 

Helena swiderczuk, zam. przy ul. Zbaraskiej, do- 
niosła policji że podczas chwilowej jej nicobecności, 
w mieszkaniu mąż jej Władysław olworzył wytrychem 
Grzwi i skradł votówkę 200 zł, oraz suknię, wartości 
70 zł, poczem zbiegł w nieznanym kierunku. 

Nieznani sprawcy włamali sję w nocy do sklepu 
Nisena Soppera przy ul, Łyczakowskiej i skradli wię- 
kszą ilość wiktuałów, wartości 100 zł. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Gustawa Hłepa a- 
resztowano za wywołanie awaniury w stanie pijanym. 
Jana Bednarza areszlowano za opilstwo i wybicie 
szyby w sklepie Allhorna i Boota na pl. Strzeleckim, 

Zofję Kłowak, chorą umysłowo przytrzymino wa- 
łęsającą się na dworcu (głównym. 

Za włóczęgosiwo aresztowano Józefa Haluszka, 
Jana Bilińskiego, Annę Sasjada, Eljasza Kołpaka. Annę 
Romanowicz i Marję Kowalczuk, 

WESOŁY KSIĄDZ.MAJOR. Ksiądz Antoni Katata 
będąc zredukowany jako major-kapelan. przeszedł na 
obrządek (grecko-katolicki i zamjeszkał w klasztorze 
SS. Bazyljanek przy wl. Zyblikiewicza. gdzie” miał 
zoslać klasztornym spowiednikiem, oraz kalechetą. — 
W międzyczasie ks, K. bawił się szeroko, czerjwąc funy 
dusze na hulanki z różnych źródeł. Policja aresztowała 
go w końcu pod zarzutem kradzieży na szkodę brala 
ks. Marcina K. palla i pasa, złotego zegarka na szko- 
de S. M. zam. przy ul, Piaskowej, 16 złolych na szko- 
dę żony pewnego 'posterunkowego, kilka flaszek alko- 
holu na szkodę restauratora N. Kafki. 
Sprawę lę umorzono w policji i 
K. po kilku dniach na wolność. 

W czasie gdy ksiądz ten mieszkał w klasztorze 
SS. Bazyljanek skradzłono tam kielichy w kościele. 
Gdy ks. K. wypuściła policja na wolność, kloś pod. 
rzucjł naslępnej nocy w ul, Snopkowskiej skradzione 
te iprzedmioly. Istnieje przypuszczenie, że ks. K. 


wypuszczono 
ks. 


silnie sprawę tę zachować w tajemnicy, 


i 
tę kradzież miał na sumieniu. Policja starała się u-! 


| „DZIENNIK LUDOWY" 


ZGNIECIOMY PRZY ŁĄCZENIU WOZÓW. NA 
bWORCGU GLOWNYM. 35-letui Pioir Spindel, przelo- 
kowy, zam. przy w. Szeplyckich pod | 12, wezoraj o 
godz. 8 wieczorem podczas łączenia wagonów ciężuvo- 
| wych na dworcu płównym przypadkowo dostał się po- 
| między dwa zderzaki, przyczem doznał zgmecenia pra- 
| wego ramienia w okolicy obpjczyka. 

Pogotowie wal odwiozło oliarę wypadku do szpi- 
taka, 1 l 

| CKNRADZENI STUDENCI Meznany spwawca 
skradli z |orijerki Uniwersytelu dwa palta na szkodę 
studentów paw Jana Kowalczyka i Tadeusza Kwint- 


, kowskkiego. 
e NAPAD RABUSIÓW WIEJSKICH. Wczoraj w 
(nocy jechało 3 fury z Krystynopola do Lwowa. 


jW tesie Turynieckim, koło Zabrzą, napadło na ja- 
,dących trzech opryszków, uzbrojonych w rewolwery. 


Śmierć w więzieniu groźn 


! Frzed kliku dniam zmał w święlokrzyskim za- 
ileładzie kianym w Ziemi Kieleckiej. Slanisław Nocoń, 
jeden z pajwiększych i najhprdziej lytłośnych bandytów 
i włamywaczy, jakich kroniki krym/śnalne ostatnich 
(czasów nolowały, Był lo zbrodniarz z upodobania i 
| zawodu, włamywacz-specjalista od kas, przed którym 
i żadne, choćby nuwel pancerne zabezpieczenia i utrzą- 
|dzenia alarmowe się mie ostały. Posługując się przy- 
lem charakteryzacją i perukan usławicznie zmyseniał 
„swój wygląd, do tego stopnią, że nader rzadko nawet 
przez swych najbliższych bywał poznawany. 

Za czasów auslrjackich czynił w kasach i urzę- 
daeh publicznych wpwosi spustoszenia, wypróźniał je 
z gotówki i przedmiotów wartościowych na dwesiątkj 
a nawel setki tysięcy koron. Sław» bundycka Noconia 
datuje się od czasu, jgdy przeu wojną zorganizował na 
lereniie austrjackim zdyscyplinowaną bandę włamywa- 
czy-kasjiwzy. 
powa ko do służby dla swych celów strategiczno-szpie- 
gowskich. 
| Sztab wojskowy anstwjacki wszedł w kontakt z 
| Noconiem : najął go do włamania się do pilnie strze- 
żonych apartamentów oddziału sztabu w Częstochowie. 
celem wykradzenia tych cennych materjałów. 

islolnie, Nocoń z poruczonego sobie zadaniu świe. 
inie się wywiązał i z wyprawy tej przywiózł} szlabowi 
anstrjackiemu nader ważne dokumenty. 

Nie otrzymawszy za te swoje usługi spodziewanej 
i W lym czasie ograbit przez włamanie cały szereg 
ikas publicznych, iprzeważnie rządowych i kaźdorazo- 
wo znikał jak kamiora, 

Po wybuchu wojny śwłalowej, operował Nocoń 
głównie na (Fograniczach. Za 'akradzenie kasy pułko. 
wej IV pułku Legionów, zasądzony na kilkuletnie cięż- 
| kie więzienic, zaraz po zasądzeniu zbiegł. 

Od lej chwili Noroń z włamywacza, przemienił 
się w mordercę, zabijając i mordując każdego, kto mu 
j naslawał na pięty lub stawał na drodze do celu. 


Władze ówczesne austejackie z bandylą tym rady 
sohe dać nie mogły. wobec lego poslanowiły zaanga- 
„fortuny, wrócił Nocoń do dawnego rzemiosła ze zdwo- 
joną energiy 
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Jeden 2 neh począł ściąjać z wozu pakę zarządcy 
dóbr Nilanu, Ten spostrzegłszy co się „święci, zawołał 
ua woźnicę. Słysząc lo bandyta strzelił do zarządcy 
i zranił go w rękę. Po strzale opryszki zbiegli do 
lasu ne nie zrabowawszy. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET. 28-letnia Al- 
bina D. służąca, zam, przy ul. Syksiuskiej pod |. 31 
usiłowała wczoraj wieczorem slruć się kwasem solnym. 
Powodeiw desperackicgo kroku był zawód miłosny, 

Marja M.. zarobjnica, zam. przy ul. Serbskiej. ku. 
pa hr sprytusu denatwowanego. Połowę zawartości 
fluszki wypiła wczoraj wieczorem w zamiarze samo- 
bójczym i ipeała następnie nieprzytomna pod drzwiami 
miejsca wstępowego w Rynku. 

Pogotowie szl. odwiozło obie nieszczęsne kobiety 
do szpłłała 


OO o M OE 
go bandyty. 
| Po dokonaniu całego szeregu nowych włamań r 
| zabójstw, wjęly wreszcie przez władze austrjackie, sta 
| wał jako dezerter dwukrotnfe przed austrjpckim sądem 
i wojennym. Prze? wyłamanje kral i przy pomocy to- 
warzyszy zbiegł ponowme z 'więkienia. 

| W roku 1918 zoslai Nocoń wraz ze wspólnikami 
| aresztowany za kiko nowych włamań kasowych i 
l wówczas osadzono go w Więzieniu w "Tarnowie. 
JW czasie sledziwau fałszywy patrol wydobył go stąd 
po ubezwładnieniu straży więziennej. 

Polskie władze polcyjne ujęły wkońcu Noconia 
w krakowie. lecz osaazony w więzieniu! św. Michała. 
zorzanizował lu misterną ncieczkę _i wraz z kilkunastu 
innymi bandytami uszedł dołami kloacznemi, przedo- 
| stając się następnie kanałami Wisły na wolność. 

Przez czas tej wolności kontynuował swą pracę. 
wyprawiająć ua drugi świal kilku niewygodnych towa- 
rzyszy, klórvch podejrzewał o sprzeniewierzenie że- 
laznego Junauszn organizacji. Ostalnio unieszkodliwiła 
Noconia krakowska policja, ujmując go, kiedy w prze- 
hraniu kobiecem spal pod łóżkiem jednego ze swych 
lowarzyszy przy wey Grzegórzeckiej. Po ubezwładnie- 
niu bandyty odstawiono go powtórnie do więzienia św, 
Michała. gdzie przez cały czas śledztwa otaczano No- 
conia "szczegółną opieką‘. Pozoslawał odtąd w szta- 
bach amerykańskich., specjalnie dlań sprowadzonych, 
w osobnej zabezpieczonej cel, a nadto dniem i nocą 
pilnowała go oddzielna uzbrojona straż, 

W kwietniu 1920 roku stawał Nocoń przed kra- 
kowskim bybunałem sądu przysięgłych pod zarzutem 
wszelkich możliwych wedle kodeksu zbrodni i lu za- 
sądzony zoslał nu karę ciężkiego dożywotniego wig- 
zenia, 

amięlnym był fakt wybuchu pożaru we więzie- 
nku św. Michała w nocy po zasądzeniu Noconja « to 
właśnie w len skrzydle gmachu, gdzie się Nocoń w 
celi znajdował Tylko dzięki nadzwyczajnej przezor- 
ności, Nocoń nie zdobył wówczus wolności. 

Po zasądzeniu Nocoń odstawiony zostať do cięż- 
kiego więzienia na Swięlym Krzyżu. Tutaj zachorowai 
na gruźlicę i tymi aninmi zmarł w tem więzjenju. 


... 
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Sprawa budowy Domu budowego 
w Borysławiu. 


Proletarjat zorganizowany Borysławia rozpoczyna 
szeroko zakrojoną ukcję celem zbudowanta wielkiego 
Domu Ludowego na własnej olbrzymiej parceli w 
miejsce istniejących trzech realności. Inilejalywa rzu- 
cona przez Radę Robplnłczą P. P. S. przyjętą została 
bardzo życzliwie przez mężów zaufania. Pewnem też 
jesl, że ogół robotniczy Zagłębia naftowego, tak ofiar- 
ny gdy chodzi o wielkie cele nznu lę myśl za swoją 
* rychło ją też czynnie zrealizuje, 


Dla omówłenia sprawy odbyła się pod przewod- 
nictwem tow. Oktawca dnia 8. b. m. licznie obesłana 
konferencja członków Rady Robbtniczej P. P. S. 
Zarządów Związków zawodowych, Rad Nadzorczych 


ji Zarządów Spółdzielni i Tow. Domu Ludowego i 
członków ZŻajrządów Gmin 


Przed przysląpłeniem do porządku «dziennego od- 
dał tow. Oktawiec w ciepłych słowach hołd pamięc 
low. poległych w Borysławiu. Krakowie : Tarno- 
wie w pr. 1923. a obecni (uczcili Ich przez powstanie. 

Sprawę budowy jprzedstawiłi wymownie tow. Mar- 
kowski i * Oklawiec. Po ożywionej dyskusji świadczą- 
cej o wielkiej polrzebie takjego ogniska wybrano jed. 
nogłośnie obgzerniejszy komilet organizacyjny, który 
upoważniono do podjęcia kroków przedwsiępnych. 


j 


Do komitetu weszli następujący tow.. Czajko- 
wa. Delmala, Ditezuk. Dołęgowski. Dufrat, Gerot, 
,Haluch. Inwał Jakób, Kołodrubski. Konieczna. Krze- 
„miński Krzyżanowski, Lechowicz. Łobrowski. Łapu- 
iszyńska, Łukaszewski, Markowska. Maślany. Mikie- 
szowa, Morawski, Morski. Mułlarz. Przybycieniowa. 
Salewicz. Słanik, Starzykowa. Weinield, Woźniakowa 
i Zajączkowska. 

Dnia 10. b. m. odbyte posiedzenie komitetu ob- 
zserniejszego wyłoniło komitet wykonawczy w ma- 
siępującym składzie: tow. Haluch prezes, Łobzowski 
zastępca, Weinfeld sekretarz, Maślany zastępca i tow. 
Inwał Jakób, Kołodrubski, Krzemiński. <Krzyżanow- 
ski Slarzykowa. - 

Celem zainteresowania ogółu pracującego po- 
wzięcia wiążących uchwał postanowiono zwołać wiec 
¡na niedzielę 15. b. m. w sali Kiba „Apollo“ o goi 
dzinie 11-lej rano. 


i 


| Koło Młodzieży P.P.S. we Lwowie. 


W niedzielę, 15. bm., o godz. 6 wieczorem odbę- 
dzie się w lokalu własnym. Rynek 8. pierwszy wykład 
tow. redaktora B. Skalaka z cyklu „Nasi zasłużeni” 
„O życiu i dziełach Bol. Limanowskiego", 
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W niedzielę, dnia 15 listopada o g. 


10 rano. w dziedzińcu ratuszowym 


Wielki Demonstracyjny Wiee Robotniczy 


z porządkiem obrad: Bezrobocie i brak pracy w państwie i mieście Lwowie. 
W razie niepogody Wiec odbędzie się w sali Rady Zw. Zawodowych Ossolińskich 10. 
Rada Związków Zawodowych. 


= m ERZE 


Tajemnica zamachu na Prezydenta państwa. 


26 ty dzień rozprawy. 


Oświadczenie dr. Greka. 


Na wstępie iwczorajszej rozprawy dr. Grek 
ośwlia.czył, że w jednem z pism Iwawiskich po- 
mieszczona zoslała nieprawiiziwa notalka, ja- 
koby wszedł on w posiadanie „w jakiś sposób” 
protokołów! zeznań Loedlowej, spisanych w' po- 
selstwiie polskiem w Wiedniu, Dr. Grek stwier. 
dza, że dolyczące akla otrzymała obrona do 
przejrzenia od przeiwiodniczącego, po nadejściu 
ich z Wiednia, 

Przełwpjniczący wyjaśnia, że 24 paździer.- 
nika br. prokurator poslajwił wniosek prze- 
słuchania Loealowiej, przedkładając protokół 
przesłuchania jej (w! Wieliniu, a trybunał dał 
te akla ao przejrzenia obronie. 

Z kolei rozpoczęło się przesłuchanie świiład- 
ków! 


Bomba spadła z góry. 


Pierwszy zeznawał radca Włodzimierz Na. 
wiratil, naczelnik urzędu skarbowego w Bia- 
łymsloku, W aniu 5 |września z. r. bawił uw 
tp, Harniszów! w domu przy pł. Marjackim 9, 
nad sklepem. — W krytycznym momencie 

Śwliadek stał w oknie II. p. lornetką przy 
oczach i ktjrzał w chwili, gdy nądjeżdżał po- 
wóz pirezyaenla nad balkonem kawiarni de la 
Paix przedmiot spadający pionowjo. Była lo 
bomba, która jupądłszy, zaczęła płonąć. Świia- 
dek (wyraził nalychmiasl wobec pp. Harniszów 
przekonanie, że bomba została wyrzucona z 
domu nad kawiiarnią de la Paix. P. Harniszwa 
zemdlała pod iwłrażeniem dokonanego zamachu. 


Bombę rzucił człowiek w bronzowym 
ubraniu 


» Stefania Tacjanma Orlicka, żona przemy- 
+4 wra b, słuchaczka uniwersyielu| lwowskiego 
mieszkała iw! Równem, w krytycznej chłwiili 
štala ną balkonie kawiarmi de ła Paix i nagle 
ulzała, jak z grupy lutzi stojących na prze- 
Giwległym chodniku koło sklepu Beyera w od- 
zaleniw jakich 4—5 kroków! od latarni męż- 
Czyzna (w.ciemnem ubraniu i iciemnym kapeluszu 
„nacznie niższy jod Sleigelra (którego znała z 
Waczenia, mieszkając przez rok w tym samytn 
domu) bez okułarójw, lal 25—30 wyrzucił z 
ręki jakiś (przedmiot. 

„AR Orlicka widziała wyraźnie ruch jego rę- 
ki, wzniesionej na wysokość głowy, Przetdmiol 
ten owiinięty Iv papier. zaloczył łuk i na wy- 
sokości około B m zaczał spadać, Gdy przed- 
miol ten przelatywiał nąd powozem prezydenta, 
prezydent machinalnie (uniósł (wi górę «rękę, jak- 
by się, chciał |przysłonić, Przedmiot 'upadłszy. 
zadymił, a (wówcząs publiczność zgromadzona 
na balkonie wołając, że bomba spadła, w po- 
płochu zaczęła się cofać do iwinętrza kawiarni, 

P Orlicka rówież się cofnęła, skilerowawe 
szy jednak przedlem |wizrok na miejsce, skąd 
Iwiyleciała bombą. domniemanego sprawcy już 
me ujrzała, co było tem trudniejsze, że to- 
iwstało ogólne zamieszanie. 

„ Na zapytanie przelwłod, dlaczego nie gło- 
siła się ze swfemi zeznaniami do policji, śwa- 
dek odpowiada, że było wtedy dużo świ adkólwł 

Uwłażałam za stósowne zgłosić się leraz 
do sądu — brzmią dalsze zeznania świadka — 
żor jenloiwiałam się bowiem, że świądkofwiie, — 
póry zeznają, widzieli mniej niż ja. Pasterna- 
aaa 4, lwierdziła, że bombę rzucił Steiger, ja 
+ Wlidziałam, że człowiekiem. który rzucił 
nad € nie był Steiger, którego znam z widze- 


Na pytanie 


lwia 17 x é i à | 
pówiiad przejwiodniczącejo Świadek od- 


a, źe broniła się 


e" a sk 
przed ciężkim obowiąz | 


j kiem składania zeznań przed sądem 1 dlatego 
zwłiekała do ostatniej chwili. 

Po przerwie zeznawała w dalszym ciągu 
SL. Orlicką. Przewodniczący wypytywiał ją bar. 
dzo szczegółowło, na jakiem wydziale sludjo- 
wała ną uniwersytecie we Liwpiwie. Oplicka wy- 
jaśniałą, że uczęszczała na chemję, M| r. 1922 
jako hadziwyczajna słuchaczka, bowiem na pod- 
stawiie świaaeciwa imaturalnego gimnazjum ro- 
syjskiego, które kończyła fw! Równie. nie zo- 
została przyjęta na unijwiersytet, jako słuchacz- 
ka zwyczajną Na ‘wykłady prawie hie uczęszcza- 
ła, ponieważ więcej cząsu poświęcała sludjom. 
Wwi konserwatorjum, — We Lwowie mieszkała 
przez jakiś czas w p, Fidererowęej właścicielki 
tego domu, (w! którym mieszkają rodzice Stei- 
gera, — Dowiedziawszy się, że Steiger został 
uwięziony pod zarzutem popełnienia za- 
machu posłała swlego męża do rodziców Slei- 
gera, ażeby im oświadczył, iż w razie po- 
trzeby może pośwliadczyć lo co widziała. Mąż 
jej był (w! sklecie Stcigerów i powiladomił o 
tem brata iareszlowanego. 

Przew: Dlaczego pani lak późno zgłosiła 
się jako Świadek w sądzie ? 

Świ: Sądziłam, że nie potrzeba. gdyż było 
iwliełe innuch świadków 

Przewi: Przecież (oskarżony stał przed sa- 
dem doraźnym i to powinno było zniewolić 
panią do skladania zeznań ? 

Swi: Jeżeli rodzina Steigera nie uważała 
za potrzebne korzysiać z moich zeznań nie 
uważałam za potrzebne jawić się sama. 

W odpowiedzi na pytanie dra Loewenstcina 
Śwliadek «wyjaśnia, że ojciec jej lekarz dr. Konn 
był zawsze pionierem polskości w lem kreso- 


Ogromna katastrofa 

WARSZAWA. 13, 11. (tel. wł.) Z Wilna donoszą, 
iż dziś między Wilnem Aa Dynalturgem zdarzyła się 
ogromna katastrofa kolejowa. Nastąpiło wykolejenie | 
pociagu, kilkadziesiął osób jesi wężko i lżej rannych, 
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Przed rozłamem w Ghadecji. 


iwem mieście. Poświadczyć to mogą oficerowie! 
polscy, jak (generał Kukiel i inni, klórzy mje- 
szkali wi Równie 


Świadek, którego zniewoliły sny d 
złożenia zeznań. 4 


Irm Harniszofwia, żona b. podpułkownika 
austrj obecnie (właściciela biura handlowego, 
w chwili zamachu stała w oknie mieszkania 
przy pl. Marjackim poa L. 4. Przejazdowi p. 
Prezydenta przypalrywłąła się przez lornetkę, 
Wówkķzas też niespodzianie ujrzała lecący biały 
przeamiot, jak zrazu sądziła kiwłaty, Linję pro. 
słopadłą lolu tego przedmiotu spostrzegła iw 
wysokości kamiennego balkonu II-go piętra, po- 
nad kawfiarnią de la pix. Przedmiot ten upadł 
szy począł się pallć 

Dr. Grek: Dlaczego pani dopiero lak późno 
zgłosiła się jako świadek ? 

Sw.: Sądziłąm zrazu, że lo nie jest tak 
tak [ważne Miałam jednak niepokój wewnętrz- 
ny. że cierpi człowiek niewinny, Shy mię me- 
czyły. Raz śnił mi się oskarżony Steiger, iż 
czynił mi gorżkie wyrzuty o to, że mje zgłaszam 
się jako Śwładek, by go ratować, Również i 
mój ojciec (wk śnie czynił mi podobne wyrzuty. 
r zadecydolwłało, iż zgłosiłam się jako świa- 
«te 

, Na dalsze zapytanie dra Greka ślwładek po- 
daje, że od czasu: jak się zgłosiła jak świa- 
dek otrzymuje ciągle obrażające anonimy 

Dr. Grek.: Świadczy to, iż nie tylko p. Pa- 
sternakólwna może się ząlić na plagę anoni- 
imólwi 


Po przesłuchaniu p. Harniszowiej, przewod. 
zarządził krótką przewkę. 

Oski rżony (wl lym czasie silnie się rozęłakał 
sparłsze głowę o ławę obrońców Scena la why- 
wołała wstrząsające wrażenie na obecnych 

Po przerwie przesłuchano Rudolfa Harni- 
sza, który zeznał, iż Iwidział lecącą bombę pro- 
stopadle. rzuconą z nad kawfiarni de la paix, 

, Przew.: Czy miał jakie nieprzyjemności z 
powodu zgłoszenia się jako świądek ? 

Sw.: Tak jest. W jednym z dzienników za- 
rzucono mı uUkrainofilsiwio. Łiczni świadkowie 
mogą jednak poślwiiadczyć, iż wiele przecier- 
piałem od Ukraińców, ponieważ nie chciałem 
wstąpić do ich armji podczas linwazji ukraiń- 
skiej 

Dziś dalszy ciąg rozprawy o g. cej rano. 


lie jest samochodów na Świecie. 


Wedle dokładnych obliczeń, na całym swiecie 
mamy około 22 miljonów samochodów. Pod względem 
ilości samochodów przodują Slanv Zjednoczone Ame- 
tyki Półnacnej, Posiadają one 18 móljonów sztuk 


| zn, w Ameryce na półkilomewa kwadratowych 


WARSZAWA. 13. 11. (teh wł». W GChadecji ist- | przypada jeden automobil. 


aleje silny fermeni w związku z alerą Koriantego. 
Wszyscy oczekują powrotu prezesa klubu pos. Cha- 
clńskievo, bawiącego z wycieczką sejmową w kRumunj. 
Klubowi Ch p. grozi rozłam. 


Zemsta wydalonego. 


SOFJA, 13. 11. (AW) Ubliegłej nocy burmnstrz 
Sofji! Jerzy Madjarow w drodze do swego mieszkama 


zamordowany zoslal kilku strzałauni z rewolweru przea 
wydalonego ze służby dyrektora miejskiego zakładu 
kąpielo wego. Po zabójstwie napastuk odebrał sobie 


życie. 
NADESŁANE. 


BD 


(Za tę rubrykę Rodakoja nie odpowiaćni. 
za BI SITIES EAE 


Ja majster blacharski w Sokalu obra- 
ziłem słownie P. P. S. w Polsce, wobec 
tego poczuwam się do winy i publicznie 
przepraszam całą P. P, S w Rap. Pol- 


MAJA KÜSSELSTEIN,. 


ej. 
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Uprawa tytoniu krajowego. 

Jak donoszą pisma, produkcja tytoniu w Polsce 
stale wzrasta, W r. 1920 ogólna pwodukcja tvtoniłuł 
krajowego wynosiła 129 tys. kg. w ubiegłym roku 
produkcja ta wzrosła do 631 tys. kg. w roku břeżą- 
cym zaś wyniesie około 1 miljona ka. Dyrckcja mo- 
nopoln lyloniowego popiera rozwój uprawy tvłoniu 


krajowego przez odpowiednie zarządzenia. 


Najpiękniejsza góra Europy. 

Tuwyści i jgeogralowie twierdzą że najpiękneji 
szą górą w Europik. a może na całym świecie jesti 
Malternhorn. imponujący stożek w Alpach Penniń- 
skich na aniey szwajcarsko - włoskiej. Szezyt ten, 
wznosi sę na 4.505 m. wysoko. Aż do połowy XIX 
stulecia uważano. że górka ła jest nie do zdobycia i 
dopiero w dnm 11. kpca 1865 r. udało się pewnemu 
lowarzystwiu alpinistów pod wodzą Fdwardu Whympera 
wyjść na szczyl, Zwypłęsiwo to, o które długo wal- 
czyli z Anglikami Włosi. opłacono bardzo drogo, gdyż 
3 osób wyprawy zginęło w czasie schodzenia na dół. 
Odtąd udosiępniono najlrudniejsze miejsca. jednako- 
woż wchodzenie ma szczyt jesi i (dzś jeszcze jedną 
z najtrudniejszych wypraw turystycznych. Malierhorn 
wygląda, jak osirokanciasty obelisk o ścianach zupeł- 
nie stromych, wznoszących się na 1000 m. wysoko 
ponad grzbiel, okryty lodoweami. 


J 


„DZIENNIK LUDOWY.“ 


Marzenia emigracji rosyjskiej. 


W chwili 
Święci ośmiołecie rządów sowieckich, emigracja 
rosyjska rozsianą po całym Śwfecie i reprezen- 
tująca liczne kierunki politycznie rozważa nad 
tem, jakby bolszewiicki regime zastąpić innym. 
Kiwłestja tylko jakim: monaąrchicznym, czy “apt 
blikańskim. Monarchiści rosyjscy dość głośno de 
nronstrują swe istnienie, mimo. że stanowią oni 
zaledwie 15 procent emigracji, są cichsi, bar- 
dziej skupieni, cierpią, a wi rezultacie nie zro-! 
bią nic, są bezsilni. i 

! Nieaalwino wygłosił w Paryżu odczyt były; 
wódz demokracji rosyjskiej Paweł Miluków ną 
temat stanowiiska i politycznych kierunków wy- 
chodźłiwia rosyjskiego. 

Milukow! dzieli przedewszystkiem emigra- | 
cję rosyjską na polityczną i niepolilyczną, pod- 
Kkreślając, że ta druga żąda od pierwszej zespo- 
lenia, aby zbąjwić Rosję. I tu wyrasta pytanie; 
jak i za pomocą jakich środków! można tego 
zblawiienia dokonać, ` 

Co myśli i czego pragnie skrzydło prawie ?.: 
Myśli o orężnym powrocie do Rosji, pragnie ine 
tertwiencfi i zjednoczenia całej emigracji pod ha- 
słem odirodzenia starych przeżytków. | 

A W. Pieszechanowi, zdecydowany zwolen- 
nik poiwirotu do Rosji powiada krótko i wę- 


złołwłato: — jeżeli kochasz Rosję, wracaj tam, 
jaką-by ona nie byłą; jeżeli więcej pokochałeś 
kraj inny, — zlełwiaj się z nim. jesl to twoje 
N, 


„My nie rzucamy kamieniem — imójwii Mi- | 
tukójwi — na elementy kulturalne za ich przymu- 
sowłe prZystosowywanie się tam iwl Rosji, ale 
co innego jest „psychologia przymusowa“ tam 
a co innego nasze dobrowłlne przejście do tej 
psychologji, związane z powrotem. Takie przej- 
ście równałoby się politycznej kapitulacji, a te- 
go rodzaju kapitulącja zawsze była i dzisiaj 
jest czemś, nikczemnem. 

Prawa, że Rosja jest tam a nie tutaj; rra- 
(wita, że Rosja żyje, i że odbywa się w niej ży- 
Wwy proces odbudowy komórek materjalnych, 
czem musi tolwiarzyszyć i odrodzenie ducho- 
wle.. My śledzimy te procesy, jesteśmy z niemi 
i nasza madzieja na nich spoczywia. Ale istnieje 
pewna granica: — my nie możemy uwolnić 
siebie od irieiwiolucyjnego stosunku do obecnego 
regime'u, bo on jest sztandarem naszej funkcji 
społecznej, — opuścić tego sztardaru nie ma- 
my prawa‘. , x 

„Rolą politycznej emigracji naszych czasów] 
jest wykonywanie nie dającej się wykonać wi 
Rosji funkcji społecznej... My nie wiemy, kiedy 
przyjdzie nas czas, ale przygotowujemy Się do 
tej chwili... My wiemy, że nasz powrót nie od- 
będzie się za pomocą cudzych bagnetówj i że 


Przyjdziemy (włówczas gdy naród uzna, że je- 
steśmy tam potrzebni. 

Przeciw stanowisku Milukowa iwlystąpił ną 
lamach gazety „Wozrożdenje** dr. Pasmanik, 
który (w „Otwartym liście io P, N. Milukowa'” 
między innemi oślwiiadcza : 

„Jest obofwiiązkiem luświadomionej emigra- 
cji natychmiastowy aktywizm w iwialce z bolsze- 
Iwikami. I jeżeli ekspedycja zbrojna jest nie- 
możliwła, to niemasz przeszkód zasadniczych. do 
rozwiinięcia zorganizowanej walki reiwiolucyjnej 


tam na miejscu. Obowfązkiem emigracją wcale: 


nie jesi «iziałalność kulturalna i „pogłębienie 
osobistości”, ale jest nim wyłącznie walka re- 
fwłolucyjna z regiine'em sowieckim, Obecna emi- 
gracja powinna tak poslępować w stosunku do 
obecnej |wlłażzy, jak postępowała dawna iw slo- 
sunku do władzy carskiej Jestem przekonany, 


Niedbzaistwa 


w tele jest rzeczy iw Polsce na eksport, tylko 


| wszystko pirawie eksportuje się Źle, niedbale, 


niesuimiennie i nieierminowio. Pisaliśmy kiedyś 
o polskim chmielu, który Czesi eksportują jako 
swój, losalmo można powiedzieć o różnych in- 
nych artykułach, klóre znajdują łatwiejszy zbyt 


zagranicą, gdy są przetwarzane, przerabiane, 


a nalwiet pakowane zagranicą. 

Towar polski ima już na rynkach zagrani- 
cznych markę gorszą od rosyjskiego, a na'wiet 
od chińskiego, szczególniej na rynku angiel- 
skim. Kupiec angielski, który zamawlia „aja. 
dirzetwjo, czu zboże, określonego gatunku, żąda 
bezwzględnie towaru jednolitego, i uważa po- 
pirostw za oszustwo, jeśli n, prz. w transporcie 
jaj Średnich ma średnie, mgńe i duże, (rirzytem 
(wszystkie — brudne). chociażby dużych było 
stosunkowo więcej, niż małych. Fo samo odnosi 
się do idrzelwa, jeśli nie odpowiada wymitarom 
długości, grubości, i szerokości, chociażby ob- 
jętościowjo kupiec angielski otrzymał więcej, 

Angielski konsumeni jprzywykł do ściśle o- 


| | AW ETZ OMEŻ |. Prnów 1 
| że biały ruch dlatego tw: znacznej mierze zgi- 
nął, że wyobrażał zawsze siebie, jako wojenną 
j ekspedycję i nigdy się nie opierał na działałno- 


kiedy obecna, oficjalna Rosja| nie uwiarunkujemy go zapłatą 30 srebrników..., Ści reiwolucyjnej”. 


„Dziś władza bolszewicka i na tem między 
iunemi się popiera, że (w| masach panuje prze- 
śwliadczenie o jej trwałości i niemożności jej 
zakłócenia Częste jej wstrząsy, poderwąłyby 
jej autorylet,, (wywołując i umacriając rewolu- 
cyjną energję wi kraju, Często, chociażby krót- 
kie uderzenia (w sowiecką władzę polwiiększa 
stokrotnie i energję emigracji, ale wierzenia 
te powinny być lego rodzaju, aby działały na 
wyobraźnię mas'* 

Tylko na podstawach lakiego planu — kon- 
i czy swłoje wywody dr. Pasmanik — może naslą- 
pić przebudzenie emigracyjnej energji czynnęr 
i połączenie wszystkich żywych sił emigracji. 

Wezwanie Pasmanika pozostanie gestem, 
Czy przyjdzie „nasz czas“ — jak mówi Milu- 
ków! — i kiedy przyjdzie, to pokaże przyszłość 
i — rządy bolszewickie w Rosji. | 


eksporterów. 


da temu, — uważa za brak. Daleko posunięta 
normalizacja iw' przemyśle zagranicznym, czy- 
ni często surowiec nienormalny, wprost bez- 
wartościowym. 

Skulek jest taki, że ten sam kupiec angiel- 
ski, fwłoli za ten sam towar zapłacić (drożej 
pośrednikowi niemieckiemu, który sortuje pol- 
skie jaja, drzejwło i zbożłe, i oczywiście każe so- 
bie za to dobrze zarłącić, Pierze polskie o wtie- 
le lepsze od czeskiego. 

Ministerswito rolnictwa zapowiiesziałlo o- 
pracolwanie przepisów „normalizacyjnych' dla 
wywozu jaj, Mają one polegać na ustanowieniu 
odpowiedniej klasyfikacji, na zasadzie rozso*- 
towłania (duże, Średnie, drobne). Wywóz niedo- 
statecznie posorlolwany ma być utyuiniony. 

Należałoby i do innych artykułów! wywo- 
zowych zastosować „normalizację“, bo tylko w 
ten sposób możnaby zinusić eksporterów! do so- 
lidności kupieckiej 

| Nie należy pozwalać na dalsze zabagnianie 
| naszych stosunkójw gospodarczych. 


kreślonych gatunków! towąru i co nie odpowią-! ——— 
FA dnia. mieni do ozdoby prawdziwych i sztucznych. wyrobów 


1 

Szkoda, że nie rok wcześniej. 

Min. Przemysłu i Handlu nie udziela zezwoleń 
na przywóz poniżej podanych arlykułów, co równo- 
zmaczne jest z bezwzględnym zakazem przywozu. 

Dotyczy to między innemi, pomarańczy, man- 
Garynek. pasztetów i przypraw, ryb i kawioru. 
kwłatów ciętych i liści, kamieni szlachetnych, Ka- 


zę złota, emaljowanych, z platyny i sreka ze szlache! 
nemi kamieniami i 
| przyczepkami. kart do wry, kaszmirów, piór ozdob. 
lnych, sztucznych kwiatów i t. p. ł 
! Szkoda, że lo wszystko nie nastąpiło o rok weze- 
'śniej. Bilans handiowy byłby miał mniej deficytu o 
jakich 100 miljonów złotych. 
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Z teatru „Semafor“. 


Zamiłowanie kierowników .„Semaiora“ co salenia 
się ma. ierackość pomysłów i do ubierania ich w 
nadzwyczajności, ujawnia się stosunkowo w mniejszej 
mierze w trzecim programie i dlatego program ten u- 
ważam za najlepszy z dotychczasowych. 

Nie znaczy to bynajmniej, abym był zwolenni- 
kiem rzeczy alilerackich ubnanych w formę, pokutu- 
jącego na naszych scenach, reatamu lub szablonu. 
Sądzę jednak. że „Semafor“ chcąc ustalić swój byt 
i istnienie... we Lwowie, będzie prędzej lub później 
zmuszony do odrzucenia niepotrzebnego balastu bom- 
bastycznej “hterackości“ działającej na przeciętnego 
widza nasennie. 


Trzeci program jest już prawie wolny od kraso- 
mówczej padaniny i dlatego tworzy jednolicie miłą 
całość, którą warto zobaczyć. 

Takie np. cacka sceniczne. jak “Poczta“ Rabin- 
dranatha Tagore, zostało odtworzone z prawdziwym 
pietyzmem i starannością, które cechują twórczość me- 
żyserską p. Mayena. "Poczta" nie ma w sobie nic 
z laniego realizmu kopjującego zewnętrzne Życie; rea- 
lizm tego utworu jest głębszy i sięgający w głąb du- 
szy śpiewającej nieznany hymn z harmonji bosko- 
człowieczej. 

Amal. kreowany przez p. Budzanowską, był po- 
stacią jaką sobie wyobrażamy. czytając "Pocztę". — 
Amat — to symbol Tęsknoty i Śmierci. To wyzwo- I 


lenie z życia. przez wewnętrzną tęsknotę i cisżej swig- 


nizowanej pioseuki podmiejskiej “Poczekaj Hanka“, 


perłami „motocykli równiez z, 


lej nieświadomości — bez lęku przed potęgą utajona „pióra Andy Kilschman. w wykonaniu pp. Budzanow- 
t . . , = 

w iwszystktem Nieznanem. — P. Budzanowska odniosła, ; skiej : Sulimy — niepotrzebnie natomiast tnscenizowa- 

rzetelny sukces — reszta zespołu dostroiła się do u-jła p. Kfilschman piosenkę z folkloru żydowskiego “Na 


datnej całości, s 

Drugi punkt programu, to przemiły djalog IKarpiń- 
skiego "Laura i Filon", ilustrowany muzycznie na mo- 
tywach chorinowskich, Gdyby nie znakomity prolog i 
epilog pióra p. Mayena. rzecz la nie byłaby scenicznie 
do pomyślenia, Dzięki więc szczęśliwemu pomysłowi 
reżyserji wypadła całość więcej jak pięknie. Na wy 
szczególmienie zasługują p. Akrzyński w roli ziada- 
głlarzysty i Chłopak-Amor (przepiękna uczenica dyr. 
Frączkowskiego), klóry (a) z maleńkiej rólki mimicznej 
potrafił (a) wydobyć wiele czaru i wdzięku. 

W djalogowej scenie Boya "Nowinki" wystąpiła 
poraz pierwszy w *"Semaforze" ulalentowana aktorka 
charakterystyczna jp. Sieniawska w duecie z p. Zamiłło. 
wywołując burzę oklasków na widowni. Nalomiast u- 
twór Jacka Londona, “Prawo białego człowieka” wi 
przeróbce scenicznej S. Przybylskiego był wystawiony 
w formie tak przejaskrawionej, że odnosiło się wra- 
żenie. iż reżyserji chodziło specjalnie o to. aby z tego 
utworu wydobyć jaknajwięcej pierwiastków humbugu, 
Przeróbkę sceniczną Przybylskiego cechują: piękny ję- 
zyk, (duża technika i pomysłowość w konstruowaniu 
scen. Na specjalne uznanie zasługuje p. Draczewska 
w moli Edyty. Aktorka ta jest cennym nabytkiem dla 
"Semafora '. 

Barwna i żywą plamą zamajaczył obrazek insce- 


| przypiecku* Rzecz ta w oryginale nema najmnikej|- 
Í szego sensu, więc 'pocóż było i ten sens załmeać w 
jprzeróbce? Dla muzyki?.. Chyba niel. 
i W grotesce Rodocia p, t. “Nie jestem przy (%9 
| apetycie“ zagrał p. Winawer rolę żarłoka z właśwwym 
|sobłe talentem i rozmachem. (Myślę o talencie aktora 
la nie żarłokał) — zaś w inscenizowanym wierszu 
|Prudhomme'a, “Waza przekład St. Mavkowsktiegoy 
wniosła p. Mayenowa miękką harmonję rozlewności 
i smulku, które cechują utwory tego genialnego poety- 
| pesymisty. 
Na zakończenie prograinwu wystawiono barwnie 
i składnie "Historyjki z lasu wiedeńskiego* z muzyką 
Straussa, w inscenizacji i z tekstem Andy Kitschman. 
[2o laktu zawrolnego i melodyjnego walczyka Straussa 
mówiły, tańczyły i śpiewały pp. Draczewska i Kopy- 
|cińska ze kwoimi partnerami pp. Regrą i Sulimą, imi- 
tując z powodzeniem epokę Biedermayer — kiedy to 
przy szklaneczce wina zapraszana w ogródkach re- 
slauracyjnych panie do tańca .i śpiewano nieśmiertel- 
nie banalny, a jednak melodyjny *"Donauwalzer'' Jo- 
hanna Straussa. 
"Dekoracje" K. Mackfewtczą i H. Munda piękne 
i pomysłowe. 


W. RAORT. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Za chlebem w śmierć. 


ose którzy me mają Z czego żyć, poszliby 
l > m = byle pracę par „Korzystają 
z tej nedzy rozmałte łapiduszće Ww: em SPORZ „że na- 
mawiaja bezrobotnych. by | ia |= 3 i 
udali się na Kubę, skąd już łatwo ag Pe Zjednocz. 
do których jak wiadomo Wpisz 23 e Gg" 
Rezbę emigrantów. Chodzi tu BZ > Dag 
no kart okrętowych. na czem Borabizia gości zące 
lanidusza.. zeszła ich »lite obchodzi. W rzeczywistości 
ludzie którzy przedostali się na a. 4.46 
PRZECHOBZĄ SPRASZNĄ COMENS 
i przebywa na Kubie od pięć do 


+ 1 
W obecnej chMii A: 4 - 
sześć tysięcy emigrantów podających się za obywateli 


polskłch, Daremnie próbują oni znaleźć pracę na 
miejsc, wskutek bowiem panującego na Ru: boz- 
" g4 est najczęściej nieniożiwe. 


robocia. Znalezienie pracy | > 
albo też ofiarowane SĄ nadzwyczaj liche nie wystar. 
czające na utrzymanie zarobki. 
 Pozoslawieni suni sobie. bezradni, 
mości języka, bez pomocy zZ zewnątrz 
EMIGRANCI POLSCY SKAZANI SĄ NA OSTAT- 
NIĄ NĘDZĘ. 
Leżą rygodniami na barłogach w dusznych 1 brud- 
nych szopach lub wprost po ogrodach i polachi 
przetrząsają kosze ze śmieciami, by znaleźć w nich 
Stęchłę okruchy í zaspokoić głód. Ci którzy pra- 
auja w riewiele są lepszych warunkach. Koszt „A 
trzyniarua jest na Kubie wysoki wynosi przecię™ 
nie jeden dolar i dwadzieścja centów za samo je- 
dzenie. zarobki zaś przy budowie kolei lub planta- 
cjach trzny cukrowej wynoszą najwyżej jeden dolar 
i pięódziesiąt centów. To też mieszkania emgrautów. 
przedstawiają okropny widok. Po kilkanaście mężczyzu 
k kobiet gnieździ się w jednym pokoju, często bez 
łóżek. na ziemi, 

Warunki klimatvezne « zdrowotne są przytem 
zabójcze dla polskich emigrantów. Tropikalne upały, 
febra, choroby skórne 4 weneryczne zabierają wiele 
ofiar w ludziach, a nędza oddaje częstokroć kobiety! 
do domów rozpusty. 


bez znajo- 


Niektórzy wychodźcy chcąc za wszelką cenę wy- 
dostać się z Kuby korzystają z usług szwarcowników, 
klórzy proponują im przejazd do Stanów Zjednoczo- 
nych. lecz 


TRANSPORTY TE ZWYKŁE 


GICZNIE. 


KOŃCZĄ SIĘ 


gdyz straż wojskowa czuwająca 1a wybrzeżu ostrze- 
Iwuje lodze, a burzliwe w tym pasie morze, na któ- 

rem jpozostają nieraz kilka dni. próbując obejść czuj- 

iność straży zatapia je. 

INNI PADAJĄ OFIARĄ SPECJALNYCH PRZED- 
SIĘBIORSTW ZŁODZIEJSKICH, 


[które pobierają około dwieście dolarów od osoby 
|a przewiezienie do Stanów Zjednoczonych. w rze 
i czywistości jednak przewożą ich na drugą stronę 
twyspy i tam wysadzają na bezludnem polu tłuma- 
cząc, że jest to terytorjum Stanów Zjednoczonych $ 
że dalszą podróż mogą odbyć koleją. 

Zmaczna część emitnantów przedostaje się do 
| Meksyku. sądząc, że przekroczenie lądowej granicy 
przedstawia mniej trudności i jest bezpieczniejsze. 
[Lecz na wybrzeżu meksykańskiem. jak głoszą wieści, 
zorganizowane s 


BANDY UZBROJONYCH RABUSIÓW NA- 
PADAJĄ NA EMIGRANTÓW 


lądujących w bezludnych miejscowościach, rabują ich 
a często dla zatarcia śladów mordują i rzucają ciała 
do morza. 

Pomijając to nieliezpyeczeństwo, warunki życia 
w Meksyku są podobne jak i na Kubie bardzo nieko- 
rzystue 4 ciężkie dla emjgrantów polskich mieznają- 
cych języka i pozbawionych opieki. Wobec ostatnich 
walk domowych 4 ciągłych zamieszek politycznych 
panuje w kraju zastój przemysłowy i bezrobocie. 

Stosunki opisane powinny być przestrogą dla 
tych, którzy chcą przedostać się do Stanów Zjednocz, 
przez 'Kubę lub Meksyk. í 


Rekord głodowania. 


Włoski głodomór Suce wytrzymał bez jedzenia 
29 dint i zarobę na tem dużo pieniędzy. Pozazdrościł 
Mu sławy i pieniędzy Francuz Hoche i postanowił 
również poddać się próbie głodowej... Pierwsza pró- 
ma mie dała mu pożądanego rezultatu, albowiem po 
jedenastu dniach tak osłabł, że musiał głodowanie za- 
Przestać (Nieznażony tem wytrzymał drugi raz dwa 
tr zech ij dni, poczem zaryzykował próbę po raz 
3 miejsce swego głodowania wybrał miasto 


Amiens. Jma Tip , i KE © 
tudni położył - października o godz. 12-tej w po- 


| pó "manne, Cały prowiant stanowiło kilka pigułek 
wody. Trumnę 
becności burmistrza miasta Amiens 
leżał hez ruchu w iruiunie, 
ręką. aby połknąć pigułkę i po- 
publiczności przychodziło codzień 


ROEE meee 


2 koncerty kwartetu Iryjesleiskieyo. 


Do najbardziej interesujących koncertów obecnego 
sezonu należą dwa występy tryjesteńsktego kwartetu, 
złożonego z 2 znakowitych skrzypków, doskonałego 
alchsty i wprost niezrównanego wiołonczelisty, pa- 
nów Jankowiricha, Viezzolyyego, Dadoricha i Ba- 
Faldj'ego. Znany nam już z poprzedniego woku, kwar 
tet ten posłiada pierwszorzędne zalety: wielką spoistość 
Zespołową i umiejętność uwydatniania odrębnych cech 
Stykstycznych wykonywanych utworów. 

am 1-g0 koncertu, dn. 6. listopada rozpoczął 
stę oa pośmiertnego kwartetu F-dur Luigi Cherubinie- 
B. który w swej twórczości, obppnującej utwory 
Kościelne, kameralne i sceniczne, dał niejako syntezę 
włoskiej (melodyjność) i irancuskjej (wdzięk 


pić ją wodą. Setki 


i 
9 cja), ; oczekiwanym punkt 
ajhardziej. ciekawym i LU IW: "AE xterm 
i w był rodki G-dur Raje >. | o. 
> zę ten pełen wyDimych pou- 
UYstów AZ dż pa do brzmień orkiestrahtych. 
zw rza dąźnością 


wszą część. utizymaną 


SZEZą tę jej, Pier 
“e ida w części tnzeciej j (ekspozycja kontrastu- 


śdiwej formie sonatowej 


oglądać głodomora. Co dwa dni otwierano trumnę i 
zmywano go kolońską wodą, Dnia 21. październiku. 
pobił własny rekord. Ostatnie dni były oczywiście naj- 
cięższe. Dnia 29. października osiągnął rekord Swe- 
ciego „ałe postanowił pobić go i wytrwać jeszcze 
dłużej, Dopiero 31. października o 12-iej w potud- 
mie w obecności licznych widzów otwarto ostatecznie 
szklaną trumnę. Hoche miał jeszcze tyle sił, że do 
zebranych przemówił parę słów, poczem omdlał. Z 
macji swego rekondu otrzymał mnóstwo telegramów 


 |gratulacyjnych, między innymi także od współzawod- 


nika swego Succiego. Zwycięstwo opłaciło mu się 
też materjalnie. W czasie łego głodowania porobio- 
no liczne zakłady, jak długo wytrwa, Jeden z tych, 
którzy wygrali duże sumy. ofiarował mu _ pięćdzije- 


siąt tysięcy franków 


o mamm r a EAC 


jących tematów i ich modulacyjne i rytmiczne prze. 
tworzenie) poprzedza nader charakterystyczny dla Szy- 
imanowskiego wstęp o szerokiej bnji. Część druga 
powolna i śpiewna może najbardziej! jest natchniona. 
kończy kwartet część III szybka, w której posługuje 
stę tonalnością znacznie od naszej odbjegająca. Mimo 
całego pietyzmu, z jakim wykonawcy traktowali kwar- 
tet Szymanowskiego, miało się wrażenie, że nie jego 
twórczość nie odpowiada w tej mierze, co np. Pawb 
łowi: Kochańskiemu; w interpretacji Kochańskiego: 
mimo wszystkich „nowości“. Szymanowskiego “może 
zawsze się go rozumie, ale doskonule odczuwa. Koń- 
czył wieczór kwartet Beelhovena Es-dur — harfowy, 
zwany tak ze względu na Charakterystyczny motyw 
wstępny, oparty na rozłożonyin trójdźwięku. W kwar- 
tecie tym osiągnął Beethoven najdoskonalszy wyraz 
formy sonatowej, zwłaszcza W przetworzeniu. To też 
zarówno pierwsze allegro. jak adagio o swobodnie 
płynącej linji melodyjnej jak presio, a zwłaszcza koń- 
cowe allegrelto, zamykające się szeregiem pięknych 
Wóanjacyj znalaziosie zespole doskonałych odtwórców. 
Zachęceni bisami i goracem przyjęciem publicz- 


sty flodali jeszcze Schulierta warjacje na temat pieśni 
„Dziewczę i śmierć” 


TRA- Í 


. Drug koncert dn. 8. listopada zespołu tryjesteń- 
skkgo odbiegał znacznie od pierwszego. Zgodnie z 
zapowiedzią. że jest porankiem przeznaczonym dla 
szerszych warstw i kształcącej się młodzieży zawierał 
"nader urozmaicony afe lżejszy progrim więc kwgr- 
j tet „Mozarta B-dur. myśliwski, z czarującem Adagio. 
jwskazującem już na Beethovena, menuet Brecheri- 
julego, trochę salonowy, ale melodyjny : efektowny 
| przez bogate stosowanłe środków dynamicznych ; skocz, 
ine Saltarello Griega z zastosowaniem motywów i 
irytmik ludowej norweskiej, Andante Czajkowskiego 
|wybftnie Hryczne i na zakończenie sonatę gemolli 
| Debjussy ‘ego o nader subtelnych barwach. Całość, a 
| zwłaszcza przesiąknięte głębokiem uczucjem andan- 
ino budalo zachwyt wśród publiczności — stąd jesz- 
jeze na bfs Scherzo Cherubiniego. Na zakończenie 
Iz całem uznaniem podnieść należy zamirzenia i sla- 
(ranie imprezy biura koncertowego M. Tuerka, podjęte 
w ælu szerzenia i upowszechnienia kultury muzycz- 
nej i życzyć powodzenia niedzielnym porankom. 
* A,S, Z. 
| 


| Citeratura, nauka, Ssziuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 


Sobota, o godz. 3,30 popol. „Zemsta“. — Przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Cyrulik Sewiłski". 

. —— Ceny 


zniżone popołudniowe, 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. Hetman Stanisław 
Żółkiewski. — Ceny zniżone, 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Dziecko mi- 
tości“. — Ceny zmiżone. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słonecześ 

Sobota, o godz. 3.80 popol. „Spiewak własnej 
niedoli, Ceny zmżone popołudnjowe 

Sobota, o godz. 730 wiecz. „Dziecko miłości”, 
Cery zniżone, 

Niedziela, 
Ceny zniżone 


o godz. 350 popol. 
popołudniowe, 
Niedziela. o godz. 7.30 
Tancerka — Ceny zmiżone, 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz, „Jej Wysokość 
Tancerka" Ceny  zniżone 
REPERTUAR TEATRU SEMAFOR, uł. Rejtana |. 3, 
codziennie o godz. 19.45, w niedzielę popoł. 16.45, 
1) Rabindranat Tagore: Poczta, 2) Fr. Karpiński: 
Laura i Filon. 3) Boy: Nowinki. 4) Jack London: 
Prawo białego człowieka. 5) „Poczekaj Hanka tam 
u chrustu”, piosenka podmiejska. 6) „Na przypiecku * 
inse, piosenka z folkloru zydowsk. w przekł. A. Kitsch 
man. 7) Rodoć: Nie jestem przy apetycie. 8) Sulły 
Prudhomme: Waza. 9: Historyjki z lasu wiedeńskie- 
go: Walc J, Straussa, 
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 
ul, Jagiellońska I. il), 
Sobota, o godz. 3.30 pop. „.Cłocia ze Lwowa“. 
Niedziela, o godz. 3.30 „.Piewca swej niedoli“. 
Gościnne występy pp. lerescu. 


„Noc Antonji”, 


wiecz. „tej Wysokość 


Ostatni gościnny występ Raiczewa. 
Niedziela, o godz. 3 popoł. pọ- Trubadur“ 
I 


| TEATR WIELKI daje dziś na popołudniowe 
| przedstawienie dla młodzieży szkolnej, po cenach zna- 
j cznie zniżonych, AL. ha. Fredry "Zemstę', w obsadzie 
najwybilniejszych sł zespołu pod kjerunkiem reży- 
serskim p. Rasińskiego, 

Wieczorem wznowienie prześlicznej opery komi- 
|cznej Rossini'ego "Cyrulik Sewilski*, w której zna- 
| komity gość, światowej sławy tenor Piotr Raiczew, po- 
lżegna lwowską publiczność. udając się na dalsze go- 
jścinne występy do Warszawy i Berlina. Raiczew wy- 
stąpi w “Cyruliku“ w otoczeniu najprzedniejszych sił 
naszego zespołu operowego z pp.: Kasprowiczową, Ro- 
towską. Cyganikiem, Martinim i Paszkowskim w głó- 
wnych parljach, pod batutą kapelmistrza p. Lehrera. 

TEATR NOWOŚCI daje dš popołudniu. po ce- 
nach zmiżonych przedostatnie przedstawienie. owianej 
czarem poezji, efektownej : malowmczej sztuki O. Dy- 
mowa: “Spiewak własnej niedoli“ 

„SEMAFOR“. Tłumy publiczności gromadzi sala 
teau „Semafor na wzorowych widowiskach obecnego 
programu. 

Jmtro dwa przedstawiema o godz. 16.45 1 wieczo- 
rem jak zwykle o godz. 19.45. 

PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI 1 MŁODZIE- 
JŻY w teatrze "Semafor" stoją od dnia dzisiejszego 
|pod opieką Komitetu opieki nad młodzieżą. Dziś o 
jgodz. 14.30 przedstawienie dla dzieci szkół ludowych, 
a o godz. 17 dla młodzieży szkół średnich Pozostałe 
bilety do nabycia od godz. 14 w kasie teatru. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 263 


Program wykładów Komisji oświatowej P P. S. w organizacjach 
ROZ W di 1925 r. 


Sobota, 14 listopada o godz. 7 wiecz. sj w Stowarzyszeniu »Zgoda« | 


ają = ab 16 listopada o godz. 
: q wieczór 


w Związku 


Piatek, 


Czwartek, 19 listopada o g. 7 wiecz. stogu og 7 wte | 
20 listopada o g. ? wieczór | 


Piątek, 20 listopada o g. ? wieczór 


Sobota, 21 listopada o godz. 7 wiecz. 


w Zwiazku Zaw. Kolejarzy | 


w Związku Zaw. Kafiarzy 
w Związku pracowników gminnych 


w Stowarzyszeniu »Zgoda« 


ref. tow. Smulikowska | 
»Braki w wychowaniu dziecka 
robotniczego « 


ref tow. Dr Hollender: 
» Ustroje państw europejskich < 


Matałowców »Stosunek socjalizmu do wojny 


ref, tow Skalak: 
i pokojuc. 
ref tow. Mikołaj Hankiewicz: 
»Socjalizm a niepodległość narodów « 


ref tow. De. Trawiecka: 
»Praca jako pod:tawa społeczeństwa« 


ref. tow. Löwenstein: 
»Wielka rewolucja francuskac, 


Złodziej na złodzieju jedzie I złodziejem pogania. 


Jeżeli dla kogoś może być pocieszeniem, że nie- 
tylko (w Polsce kraklną, (to ;zafjnteresuje (się zapewne temi, 
że wekord w dzliiedzinie oszustwa i łapownictwa 
wzięły najbjogalsze na świecie Stany Zjednoczone. 

4 Jakkolwtek opinja publiczna w Ameryce przy- 
wykła do oszustw. przekupstw, i kradzieży na wielt 
ką skalę, niemniej sprawa, wykryta w ostatnich eza- 
sach o klórej nadchodzą wiadomości z Nowego Jorku 
wielkie wywołała wnażenie, Ujawnione zostały olbi'zy- 
mie joszusiwa w związku z zarządem skoniiskowanej 
podczas wojny własności wrogów wojennych. Najwyż- 
szy prokuwalor oskarżył o nadużycia i „łapłownie- 
two b. admlinistralora skonliskowanego tow. „Mettal : 
Company“, który pobierał od bankierów nieniżecdieh 


k szwajcarskich znaczne sumy pieniężne. Nadto o- 
skarżeni są też o przekupywanie Millera Alfred Mer- 
lon. prezes banku metalowego we (Frankfurcie n. M. 
Ryszard Merlon preze stow. metalowego tamże. Leo- 
pod Dubois prezes banku szwajcarskijgo i Geity 
prezes low. metalowego w Bazylei. Ci wszyscy pano- 
wej, w imienjtl instylucyj, które reprezentowali. za- 
wari z b. członkiem republikańskącgo komiletu na- 
rodowego. p. Kingiem umowę, celem oszukania rządu 
St. Zjednoczonych przez hezprawną wypłatę oskar- 
żonym giedmiu miljonów dolarów w pożyczce 
nościowej. Miller otrzymał podobno 309.000 dol. 
pówki, zaś King 50.000 


wol- 


łap- 
dol. f 
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Komunikaty. 

W prasie przed kilku dniami zjawało się zawia- 
domienie. że wyrokiem Sądu Okręgowego rozwiązany 
zosta! Związek Zawodowy Robotnic i Robolników 
Przemysłu Tytoniowego w Polsce. Zarząd Główny 


Ją wers mia 1 sapajtęwy zwykie na lekar 
"14 Ruisnane Zł —— 36. wteksria ŻA -—'60 


UNEWAŻNIAM zgubioną książkę wojskową wydaną przez 


na nazwisko Michał Rudka, 
1043 — 2 


P. K. U. Lwów, powiat, 
r. ur. 1899 


$NIEGOWCE i KALOSZE przyjmuje do naprawy Adolf 
Goldberg, Lwów, Sykstuska 10 1038— 


NIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę wojskowa, wydaną 
przez P. K. U, Stryj, na nazwisko Salomon a 5 
:032— 


Semi - Diesel od 6 do 120 HP. 
Mote ry ropne maszyny młyńskie, kamienie, to. 
karnie, pompy, pasy, transmisje, poleca „PILOT“ Lwów, 
ul. Batorego 4. 298— 


Galicyjska Kasa Ludowa 
stow. zarej. z ogr. por. w Bóbr<ce, w likwidacji, 


wzywa niniejszem wszystkich wierzycieli do zgłoszenia 
swych pretensji na ręce podpisanego likwidatora do roku 
od dnia dzisiejszego. 


Bóbrka, dnia 12 listopada 1925. 


f 1029—3 


ISAK FEDER, likwidator. 


KROTKI ZARYS 


GEOGRAFJI KOLEJOWEJ 


dla użytku 
Pracowników kolejowych — do egza- 
minów zawodowych. —- Cena I zł. 50 gr. 
poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
Lwów, uł. SZAJNOCHY 2, 


Zastępca naczeln. nedakt. i red. odpowi. 
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Piece 


BRONISŁAW: SKALAK. 


Związku Robolnic i Robotników Przemysłu Tytomo. 
wego w Polsce zarejestrowanego w Ministerstwie Pra- 
cy i Opieki Społecznej w dniu Jt, IE 1925 r. za 
m. 360 komunikuje, że rozwiązaniu uległ Związek o 
podobnej nazwie zamknięty pirzez Simic policyjne 


N Zaca) rS 


OGŁOSZENIA 


Towarzysze! OBUWIE 


przed półlori rokiem. Związek nasz natomiast istnżeje 
nadal ï rozwija legalnie swoją działalność. 
Zarząd Główny Związku KRobolne «i 
Robotników Przemysłu Tytoniow ego 
w Polsce z słedziłą w Warszawie. 
Warecka 7. [E piętro. 

WYWŁAD. Wrfgedzielę. dma 15. bm. odbędzie s<ę 
o podz. 11 pwzedpołudnien w sali tcalru świetlnego 
*Marysienka" (plac Smolki, wykład Doe. Dr. A De- 
nyanowskiego p. 1. "Histerja" , 

x SEKRETARJAT OKRĘGOWY ZWIĄZKU RO- 
BOTNIKÓW PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO w Polsce 
zawiadamia, że biuro sekretarjatu mieści się przy ul. 
Żółkiewskiej |. (2 i czynne jesl codziennie od godz. 9 
rano do 3 popołudniu. 

Na zasadzie uchwały Komisji centwalnej Związków 
Zawodowych w Warszawie do Związku Robotników 
Przemysłu Spożywczego w Polsce należą następujące 
zawody: 


Piekarze -— młynarze — itzeźmcy — Imasarze — 
mydlarze — browarnicy — cukiernicy — tragąrze — 
jajczarze -- zganmiucze Irzody — drożdżarze — rafi- 
nerja wódek — piwowarzy i t p. 3 
Sprawy partyjne. 

* W SOKALU odbędzie się ana 15. bm. w nie- 


dzielę. o godz. 2 
temat 
vja", 

* ZGROMADZENIE PARTYJNE W SAMBORZE 
odbędzie się onia tt. bm. Referat wygłosi tow, red, 
Skalak ze I.wowa, 


Baczność towarzysze Borysławia! 


W bfedzielę. dnia 15. b. m. odbędzie się w sal 
„Apollo“ o godzinie 11 rano 
WIEC 
z porządkiem dziennym 
1. Budowa Domu ludowego w Borysławtu. 
2. Wnioski do powyższego punktu, 
Do masowego udziału wzywa 
Rada Robolnicza P, P. 5, 
4 A = 
Związków 


popol. wykład tow. Sokołowskiego na 


ZAW odowa i polilyczna organizacja proleta- 


kina 


: Zawządy 
Zawodowych. 


Na 1-ej str. Z4. —70 Drobne ogł. za słowo 22. —'19 | 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25%, drożej, 


ciepłe, papucze, pantofle ciepłe 
kalosze i śniegowce „TRETORN* 


oraz wielki wybór obuwia trwałego i luksusowego nabyć można po nader 


niskich cenach jedyne w znanym ze 


I£ FRACHA, Lwów, Tal Z 1 


| „asy EE 
oszczędno- Mi l Wagi i 

ściowe aij e, agi! 
po cenach konkurencyjnych poleca 


J. SCHUMANN 


handel towarów żelaznych i artykułów technicznych 
Lwów, ul. Krasickich 18 A Grzech 


mierzowskiej) 
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Inserujcie | 
w DZIENNIKU | 
LUDOWYM | 


R. TABAK 


iNA BARDZO DOGODNE SPŁATY!!! 
KONFEKCJA KĘSKA: 

| ODDZIAŁ DAMSKI: 
) |] ODDZIAŁ DZIECINNY: 


Wszystko w wielkim wyborze i najtaniej tylko w magazy- 
nie konfekcji damskiej, męskiej i dziecinnej. 


solidności MAGAZYNIE OBUWIA 
- naprzesiw WP. Uwiery — 
2 bo w podwórzu. 


ZEGARKI SZWAJCARSKIE "organie wy- 
OBRĄCZKI ŚLUBNE 


raz BUDZIKI z awaRascją 


979 w wielkim wyborze — poleoa najtaniej 
magazyn zegarmistrzowski i Jubilerski 


B. GRUNBERG, Lwów, Sykstuska 4. 


Futra, Kurtki, Palta, Raglany, Ubrania. 
! Spodnie, Prycezy kortowe i struks. 


Płaszcze pluszowe, welurow., suk enne 
i modne, Kurtki pluszowe, futrzane itd. 


Raglany, Kurtki, Płaszczyki 
i Ubrańka 


980—4 


i Ska Lwów, ul, ŁYCZAKOWSKA 8 


Wykonuje się również zamówienia na miarę w przeciągu 48 godzin, 


— Drk. Lud. Sp. Tow, 


Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


